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PRZODUJĄ

Rytmiczność pracy 
i jakość produkcji
ciągle problemem wielkiej wagi

JUŻ ZA KILKA DNI za­
kończy się pierwszy 
etap pracy naszej huty w 

br. Znane nam będą wyniki 
produkcyjne, podsumujemy o- 
siągnięte nadwyżki Już teraz 
można jednak pokusić się o 
pewne wnioski ze stycznio­
wych doświadczeń. Decydują­
ca sprawa, to rytmiczność pra­
cy. wykonywanie planów do­
bowych. realizacja konkret­
nych zamówień asortymento­
wych naszych klientów. Przy­
pominamy o niesłychanie mo­
cno zaakcentowanej w bież, 
roku sprawie limitów produk­
cji pozazleceniowej (towarzy­
szącej). Limitów tych pod ża­
dnym warunkiem przekraczać 
nie wolno, nie wlicza się bo. 
w em przekróczeń do wyko­
nania planu produkcji towaro­
wej.

Z rytmicznością pracy jest 
obecnie dużo lepiej niż w uh. 
roku. Większość wydziałów

dzień po dniu i tydzień po ty­
godniu, wykonuje swe zada­
nia produkcyjne. Osiągane są 
nadwyżki. Dobry to więc 
prognostyk wykonania planu 
miesięcznego, i udanego star­
tu do realizacji trudnych za­
dań br. Są jednak wydziały, 
które nie zachowały rytmicz­
ności pracy, które pozostały 
w tyle. I tak np. wielkopie- 
cownicy ani raz nie wykonali 
planu tygodniowego. Zaległo­
ści ich narastały, podajemy 
jak to było w poszczególnych 
tygodniach: 947 ton, 685 ton. 
3.733 tony. 8 020 ton. Na wy­
nik! te wpłynęły przeszkody 
natury obiektywnej, niezależ­
ne od wydziału („docieranie” 
się pracy nowego pieca). Re­
zultat się jednak liczy, wy­
dział jest .kluczem” do dc- 
brej pracy w całym cyklu pro­
dukcyjnym na linii: surówka, 
stal, kęsiska, blachy.

Zaburzenia w produkcji su.

znaleźć dalsze 
Ocynkowni

ważną spra-

Społeczno - Politycznej

rówki odbijają się natychmiast 
na pracy pozostałych wydzia­
łów Brak wsadu płynnego, to 
mniejsza wydajność Stalowni, 
a co za tym idzie i braki w zao­
patrzeniu we wsad Walcowni. 
Pcdajemy ten jeden przykład, 
choć można by 
— chociażby 
Blach.

Drugą bardzo
wą, która nie może znikać z 
pola widzenia jest jakość 
naszej produkcji. Dobra su­
rówka i sta! stanowią — co tu 
mówić — podstawę jakości 
końcowego produktu huty tj. 
blach, rur, profili drobnych i 
walcówki. I z tym jest nie za­
wsze-najlepiej. Są potknięcia, 
są też wybraki. Obniża to u- 
zysk, psuje nasze wyniki eko­
nomiczne. Stąd też troska o 
jakość musi być naczelną za­
sadą w pracy. Ona stanowi 
najważniejsze kryterium do­
brej roboty. (&)

JEDNĄ Z NAJLEPIEJ I NAJRYTMICZ NIEJ pracujących załóg huty jest załoga 
Wydziału Rur Zgrzewanych. Przypominamy: jako druga zameldowała się ona na 
mecie ubiegłorocznego planu. Wykon , la z nadwyżką plany wszystkich mie­

sięcy ub. roku. Osiągnęła bardzo dobre wy niki ekonomiczne. Słowem, pracowała do­
skonale, po gospodarska

A w roku 1967? Trzeba przyznać, że ani na jotę nie obniżyła swych „lotów”. Tak jak 
przodowała poprzednio, tak i teraz należy do najlepszych załóg HiL. Plany produkcyj­
ne wykonuje systematycznie, rytmicznie, zawsze z poważną nadwyżką. Oto jakimi wy­
nikami zamknęła ona poszczególne tygodni" stycznia. Po 4 dniach bm. nadwyżka wy­
nosiła już 16 km rur. Po 11 dniach bm. — przeszło dwa razy tyle, konkretnie 34 km rur. 
Po 18 dniach stycznia nadwyżka była imponująca, wynosiła 118 km rur. Tutaj efektowne 
porównanie. Z tych dodatkowo wyprodukowanych rur można by ułożyć rurociąg, 
który połączyłby Kraków z Kielcami! Ostatni rezultat, na dzień 25 stycznia, jest wpraw­
dzie nieco gorszy, nadwyżka wynosi bowieni „tylko" 59 km rur, ale i taka dodatkowa 
produkcja ma swą wysoką cenę, wpływając poważnie na ogólny bilans pracy huty.

Na naszych zdjęciach grupa przodujących pracowników Wydziału Rur Zgrzewanych 
HiL. Wyróżniających się wzorowym wykonywaniem obowiązków, wysoką wydajnością, 
troską o jakość produkcji. Od str. lewej: JAN MARZEC — brygadzista elektryków, KA. 
ZIMIERZ GWIŻD2 — I elektryk, JÓZEF MOKSA — elektromechanik, MARIAN SA­
GAN — elektryk, GRZEGORZ PLICHTA — elektryk, EUGENIUSZ PAWLIK —bryga­
dzista DKT. JULIAN WRONA — kontroler wydziałowy, WACŁAW MAZUREK — ope­
rator urządzeń końcowych, BOLESŁAW WIEK — operator urządzeń końcowych, JERZY 
KANTEK — operator gwinciarek rur. (jd) Foto: B. ŁUCKOS
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NARADA STALOWNICZA 
Z INICJATYWY SITPH
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W
W ub. czwartek odbyła się 
Stalowni Konwertorowej

28 bm. w ZDK HiL WiERSZMH
dniach od 30 stycznia do 
6 lutego br. trwać bę­
dą Dni Książki Społecz­

no-Politycznej, których celem 
jest zainteresowanie społe­
czeństwa tego rodzaju lekturą, 
przydatną w pracy partyjnej, 
społecznej, a także i zawodo­
wej. W organizowaniu Dni 
biorą udział: Dom Książki, 
Związek Młodzieży Socjalisty­
cznej. Związek Młodzieży 
Wiejskiej, Zrzeszenie Studen­
tów Polskich, kuratorium, 
wydziały kultury rad narodo­
wych, biblioteki publiczne, 
„Ruch” oraz WZGS.

W ciągu trwania Dni Książ­
ki Spo.eczno-Polityczrtej pla­
nuje się zorganizowanie wie­
lu ciekawych imprez, do któ­
rych należeć będą wystawy 
książki w domach kultury, w 
klubach młodzieżowych, bi-

nasza dzielnica 
do ob-

bliotekach i w szkołach: wy­
stawki w klubach wiejskich, 
spotkania z publicystami. W 
zakres Dni wejdzie także kol­
portaż książek; wykonane zo­
staną okolicznościowe gazetki, 
dekoracje itp.

Również
włącza się czynnie 
chodu Dni Książki Społeczno- 
Politycznej. Zobaczymy więc 
wystawę książki w Zakłado­
wym Domu Kultury HiL, weż- 
miemy udzał w interesują­
cych spotkaniach z publicysta­
mi. Akcję kolportażu książek 
o treści społeczno-politycznej 
podejmie Dom Książki wspól­
nie z ZMS.

O szczegółach związanych z 
imprezami „DNI" poinformu­
jemy w następnym numerze 
„Głosu”. (dr)

Gość z Francji w HiL

Na zaproszenie Ogólnopolskiego Komitetu Współpracy Or­
ganizacji Młodzieżowych przebywał w na zyni kraiu sekre­
tarz generalny ruchu mł-dzieży komunistycznej Francji — 
Francois Hilsum. W ub. środę francuski gość odwiedził na­
sza hutę, gdzie spotkał się z członkami kolektywu kierow­
niczego HiL. Na zdjęciu — moment spotkania w Zarżą, 
dzie Fabrycznym ZMS. FOT. ST. GAWLIŃSKI

Aktyw nauczycielski TRZZ i LOK wystąpił z inicjatywą zor­
ganizowania spotkania z iyr. Gl. Komisji Badania Zbrodni 

Hitlerowskich w Polsce — dr CZ. PIŁ1CHOWSKIM, który 
wygłosi prelekcję na temat: „Rewizjonistyczna i odwetowa dzia­

łalność zlomkostw w Niemieckiej Republice Federalnej”. Dr 
Cz. Pilichowski jest wybitnym znawcą spraw niemieckich, 
a' zwłaszcza odwetowych kół w NRF i zapozna słuchaczy z ak­
tualnymi i najciekawszymi problemami, inicjatywa zorgani­
zowania imprezy jest związana ze wzmożoną wrogą działal­
nością ziomkostw w NRF przeciwko Polsce I.udowej.

Po spotkaniu wystąpi znany amatorski Zespól Mandolinistów 
„Espana” z KDK pod kier. Tadeusza Tyrały.

Mile będą widziani w czasie imprezy — nauczyciele, działacze 
społeczni i pracownicy Hit.. Początek imprezy o godz. 16-tej 
w sali Zakładowego Domu Kultury HiL przy ul. Majakow­
skiego i. Wstęp wolny. M. O.

narada przedstawicieli stalow­
ni z całego ZHZiS z udziałem 
wielu gości, m. in. z AGH, 
zorganizowana przez Koło 
SITPH tego wydziału.

Celem narady było zapozna­
nie przedstawicieli stalowni z 
całego hutnictwa z produkcją 
konwertorów oraz omówienie 
problemów jakości stali kon­
wertorowej. Narada stalowni- 
ków była jednym z szeregu 
spotkań oraz narad organi­
zowanych przez Oddział 
SITPH w hucie.

ZBIERAJMY SUROWCE 
wto§ne

Informujemy, że Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Surowców Wtór­
nych, oddział w Nowej Hucie, os. 
Szkolne 10 prowadzi skup nastę­
pujących surowców dla przemy­
słu: szmaty wełniane, bawełniane, 
szremowe, jutowe, zużyte ubrania 
robocze, tłuczkę jednokolorową, 
tworzywa sztuczne.

Surowce zgłaszane w większej 
ilości mogą być odbierane z za­
kładów przez KPSW lub dostar­
czane własnym transportem.

MOŻLIWOŚCI PRACY 
NA KOLONIACH

Dział Socjalny HiL podaje 
do wiadomości, że w związku 
z organizacją kolonii letnich, 
przyjmuje podania o pracę na 
koloniach w charakterze kie­
rowników, wychowawców, le­
karzy, higienistów, 
ków, kierowniczek 
podkuchennych.

Podania należy 
w Dziale Socjalnym 
bud. „S”, pok. nr 15 
terze — w godzinach 
do 15.00.

ratowni- 
kuchni i

składać 
HiL — 
na par- 
od 8.00

DYŻURY KOŁA TOZ 
W NOWEJ HUCIE

Zarząd Koła Towarzystwa Opie­
ki nad Zwierzętami w Nowej Hu­
cie informuje, że zgłoszenia mie­
szkańców nowohuckiej dzielnicy 
o wypadkach wymagających in­
terwencji TOZ, przyjmowane są 
na dyżurach członków koła w po­
niedziałki i czwartki, od godz. 
17 do 19. w lokalu własnym Koła 
TOZ. os. Centrum A, blok 2, 
m. 86.

Przeglądem organizacyjnych 
przygotowań do jak naj­
bardziej efektywnego prze­
prowadzenia prac w trzecim 

etapie działalności nad reali­
zacją uchwal VII Plenum KC 
rozpoczęła swoje zebranie ple­
narne Komisja Główna U- 
sprawnienia Ekonomiki i Or­
ganizacji w HiL w ub. ponie­
działek. Przedstawił go pro­
wadzący obrady przewodni­
czący Komisji Gl. dyr. ekono­
miczny HiL S. Suchoński. M. 
In. w kwietniu nastapi refe­
rowanie przygotowanych już 
programów działania w ko­
misjach zakładowych. Nato­
miast w maśa i w pierwszej 
części czerwca planowane jest 
ostateczne, zbiorcze, opraco­
wanie programu dla całej hu­
ty przez Komisję Główną, do 
przedstawienia na Konferen 
cji Samorządu Robotniczego 
huty.

Efekty można obliczyć
Z kolei na porządku obrad 

znalazła się informacja o pia­
nie zamierzeń organizacyjno- 
technicznych HiL, opracowa­
nym do przedstawienia na 
KSR. Liczy on około 180 za­
mierzeń i w dużej części opie­
ra się na wytycznych, opraco­
wanych przez Komisję Głów­
ną. Najwięcej, bo około 50 za­
mierzeń dotyczy poprawy or­
ganizacji pracy i rytmiczności 
produkcji, co dowodzi ukie­
runkowania tego planu w 
w myśl uchwał VII Plenum. 
Mankamentem jego było je­
dnak — jak podkreślił uczest­
niczący w obradach członek 
egzekutywy KW PZPR, rek­
tor AGH tow. K. Żemaltis, 
nie dość jeszcze dokładne 
sprecyzowanie efektów z każ­
dego zamierzenia.

Żywą dyskusję wzbudziła z

kolei sprawa akumulacji i 
wskaźników kosztów wła­
snych w HiL w roku bieżą­
cym. Następnymi problemami, 
przedyskutowanymi na ple­
narnym posiedzeniu, było za­
trudnienie w Pionie Gł. E- 
nergetyka HiL oraz wyniki 
kontroli prac nad realizacją 
uchwał VII Plenum w wy­
działach huty. Jak wskazują 
wyniki kontroli, we wszyst­
kich wydziałach huty napły­
nęły wnioski do programu 
realizacji uchwał VII Ple­
num. Regularnie odbywają się 
zebrania komisji zakładów i 
pionów, aktywnie działają ze­
społy w wydziałach. Jednak 
odnotować trzeba zastrzeżenie 
do kontroli działalności zespo­
łów przez komisje wydziało-

(Dokończenie na str. 3)

Rekord załogi 
Walcowni Wstępnych
Jak się dowiadujemy, ..mbit- 

na załoga Zgniatacza opera­
tywnie przystąpiła do wyko, 
nania zadań nowego roku. W 

i dniu 24 stycznia w Walcowni- 
1 Zgniatacz padł nowy rekord: 
i przewaicowano 10.902 tony 
wsadu w ciągu 1 doby. Uzys­
kano ponad 9.520 ton produk­
cji surowej. Na ilość tę złoży­
ło się wyprodukowanie przez 
zmianę B — 3 205 ton, przez 
zmianę A — 3.170 ton i przez 
zmianę D — 3.145 ton. Produk­
cja gotowa, osiągnięta w dniu 
24 bm., wj niosła 9.377 ton.

Wiadomo, że Zgniatacz bę. 
dzie w roku bieżącym języcz­
kiem u wagi w wykonaniu za­
dań produkcyjnych przez hu­
tę. że te ostatnie są szczegól­
nie napicte dla Walcowni. 
Stąd nowy rekord tegoroczny 
załogi Zgniatacza stanowi do­
bry prognostyk na cały rok. 
Pracującej rytmicznie i am­
bitnie załodze Zgniatacza na­
leżą się słowa uznania. ik
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Rozwój bazy 

owocowo-warzywnej 

ważny dla Nowej Huty

Perspektywiczny plan roz­
budowy dzielnic Krakowa, 
ze szczególnym uwzględ­

nieniem rozwoju rolnictwa na 
ich terenach oraz wykonanie 
programu rozwoju rolnictwa 
w ub. r. były przedmiotem na­
rady aktywu rolniczego z 
dzielnic wielkiego Krakowa i 
przedstawicieli władz dzielni­
cowych oraz urbanistów i 
przedstawicieli Wydz. Rolni­
ctwa Rady miasta Krako­
wa odbytej w czwartek. W o- 
bradach wziął udział sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie 
J. Trela.

Podstawą dalszego rozwoju 
rolnictwa na terenie dzielnic 
Krakowa jest uchwała KW 
PZPR z r. 1965 w 'tej spra­
wie. Chodzi o przebudowę 
rolnictwa, z nastawieniem na 
produkty warzywnicze i og­
rodnicze dla jak najlepszego 
zaspokojenia potrzeb ludnoś­
ci. Łącznie w dzielnicach Kra­
kowa wzrosły np: powierzch­
nia uprawy warzyw grunto­

Apel poległych
W ramach uroczystości XXII 

rocznicy oswobodzenia miasta 
Krakowa przez Armię Ra­
dziecką — Kolo ZBoWil) 
przy Hucie im. Lenina orga­
nizuje w sobotę dnia 28 sty­
cznia br. o godz. 16.00 URO­
CZYSTY APEL POLEGŁYCH 
na miejscu straceń w Gręba- 
łowie, gdzie przed 23 laty hi­
tlerowcy rozstrzelali 80 za­

kładników przywiezionych z 
więzienia Montelupich w Kra. 
kowie. Organizatorzy nie wąt­
pią, że podobnie jak w latach 
ubiegłych przy pomniku zja-

Na starcie
XIV Spartakiady

W nadchodzącym tygodniu 
rozpoczyna się pierwsza 
impreza XIV Spartakiady 

załogi Huty im. Lenina. Będzie 
to drużynowy turniej tenisa sto­
łowego. Na starcie staje 20 repre­
zentacji wydziałowych, podzielo­
nych na 4 grupy. Mistrzowie grup 
grać będą następnie o miejsca od 
1 — 4, wicemistrzowie o miejsca 
5 do 8 itd. Mistrzowie i wicemi­
strzowie grup uzyskają awans do 
zakładowej ligi tenisa stołowego, 
która zacznic funkcjonować od 
orzyszlego roku.

O prawidłowe kierunki wychowawczej pracy szkoły
ty. Stały kontakt — szczegól­
nie szkół zawodowych — z u- 
czniami najstarszych klas 
szkół zawodowych,! ich ro­
dzicami, może w 7.nacznym 
stopniu wpłynąć na zmianę 
tej orientacji, (wb)

\V szkołach i placówkach 
’ ’ oświatowo - wychowaw­

czych Nowej Huty (od przed, 
szkoli aż do szkół średnich) 
uczy s ę i wychowuje około 35 
tys dzieci i młodzieży. Pra­
wie jedna trzecia obywateli 
w lawie szkolnej! Z tego fak­
tu muszą płynąć określone 
wnioski. Sprawa kierunku wy­
chowawczego oddziaływania 
szkoły na młodzież jest rze­
czą niesłychan e ważną. A 
kierunek ten zależy od po­
stawy każdego z 1550 nowo­
huckich pedagogów. Dobrym 
zwyczajem stają się spotkania 
kierownictwa Komitetu Dziel­
nicowego PZPR z nauczycie­
lami — członkami partii. O 
ostatnim z tych spotkań in­
formowaliśmy krótko w po­
przednim numerze. Dziś uzu­
pełniająca relacja.

O czym mówiono? W refe­
racie sekretarza KD tow. J. 
Bronka padło szereg uwag pod 
adresem szkolnych organiza­
cji partyjnych. „Do rzadko­
ści należy — cytujemy — o- 
mawianie na zebraniach POP 
wyników dydaktyczno _ wy­
chowawczych szkoły... Proces 
dydaktyczno - wychowawczy 
nie może przebiegać prawidło­
wo bez czynnego udziału or­
ganizacji młodzieżowych. — 
Szkolne organizac’e partyjne 
są bezpośrednio odpowiedział, 
ne za poziom pracy tych or­
ganizacji i winny systematy­
cznie analizować wyniki ich 
działalności... Stcpień zorgani- 
zowańia nowohuckiej młodzie­
ży szkolnej w ZHP należy na­
dal do najniższych w woje­
wództwie. Niekorzystcwą.zja­

wych o 2 proc., zbiory owo­
ców o 14 proc, w ub. r. Per­
spektywy rozwojowe do r. 
1970 — produkcja warzywni­
cza powinna wynieść blisko 
36 tys. ton rocznie, produkcja 
owoców — 5.800 ton.

Dalszy rozwój rolnictwa na 
terenie naszego miasta jest 
też przewidziany w perspekty­

wicznym planie rozbudowy 
Krakowa, który w r. 1985 o- 
siągnie około 750 tys. miesz­
kańców. Nakłada to szczegól­
ny obowiązek jak najbardziej 
ekonomicznego gospodarowa­
nia istniejącymi terenami pod 
zabudowę przede wszystkim 
wysoką, co podkreślali rolni­
cy — dyskutanci, także nowo­
huccy.

Jedną z najsilniej rozbudowy­
wanych dzielnic będzie Nowa Hu­
ta, szczególnie w rejonach Bieć- 
ezyc, Mistrzejowic i Wzgórz Krzc- 
slawickich. Równolegle do tego 
musi iść umacnianie bazy warzy- 
wniczo-owoeowej, dla poprawy 
zaopatrzenia dzielnicy w te nie­
zbędne produkty, stąd konieczne 
wywłaszczenia powinny być do­
konywane z jak największą roz­
wagą.

W dyskusji na naradzie, 
poruszono wiele żywotnych 
spraw nowohuckiej dzielnicy, 
do których powrócimy, ik 

wią zlę licznie mieszkańcy i 
Krakowa i Nowej Huty, a ' 
zwłaszcza młodzież szkolna, I 
aby uczcić pamięć poległych.

Zbiórka przy pomniku ufun- J 
dowanym przez zaiogę Huty 
im. Lenina przy Szosie Koc- 
myrzowskiej na Wzgórzach 
Krzesławickich w Nowej Hu. 
eie. Członkowie ZBoWiD zbio- 
rą się przed lokalem Klubu 
Kola w Nowej Hucie uL Ma­
jakowskiego 2 na Osiedlu Gó­
rali o godz. 15.30, skąd zostaną 
przewiezieni autobusami do 
Grębalowa. JB.

W pierwszych meczach w dniu 
2 lutego o godzinie 14.3# grać bę­
dą: grupa I (świetlica Walcowni 
Zimnej): Transport Kolejowy, Od­
lewnie, Wielkie Piece, Wydział 
Remontu Maszyn i gospodarze; 
grupa || (świetlica Wydziału Mc- i 
chaniczno-Konstrukćyjnego): Wał- . 
cownl* Wstępne? WdirSI = ■ Rur, I 
Stalownia Martenowska, Wydział | 
Wlewnic i gospodarze: grupa III 
(świetlica Wydziału Magazynów J 
Inwestycyjnych): Stalownia Kon­
wertorowa, Dyrekcja Techniczna, 
Zakład Koksochemiczny, Walcow­
nia Gorąca i Dyrekcja Inwestycji; 
grupa IV (świetlica Walcowni 
Drobnej): HPR, Aglomerownia, 
Zakład Materiałów Ogniotrwałych, 
Główny Energetyk i gospodarze. 
W każdej grupie odbędą się w 
tym dniu 4 spotkania. (wb)

wiskiem w ZHP jest fakt, że 
w kadrze kierowniczej tej or­
ganizacji. liczącej 161 osób ma­

my zaledwie 13 nauczycieli... 
Obserwacja postaw wielu ab­
solwentów wskazuje na to, że 
rezultaty pracy szkół naszej 
dzielnicy są niewystarczające. 
Wciąż jeszcze obserwujemy 
niewłaściwy stosunek części 
naszej młodzieży do mienia 
społecznego, porządku i ładu 
obowiązującego w społeczeń­
stwie socjalistycznym. Jakże 
często nasi wychowankowie 
na lekcjach recytują sformu­
łowania teoretyczne na piąt­
kę, a w zachowaniu się w 
szkole i poza szkołą wykazu­
ją niekiedy wręcz zastraszają­
cą obojętność w stosunku do 
ujemnych, otaczających ich 
zjawisk, bądź sami są ich 
współtwórcami. Znajduje to 
odbicie w szerzącej się prze­
stępczości wśród nieletnich, 
która wymaga zdecydowanego 
przeciwdziałania ze strony 
środowiska pedagogów.

Istnieje pilna potrzeba szyb­
kiego uaktywnienia zespołów 
partyjnych w komitetach ro. 
dzicielsklch.

Niezupełnie obce są naszym 
szkołom zjawiska marnotraw­
stwa mienia społecznego. Zda. 
rzają się także wypadki nie­
właściwego gospodarzenia pie­
niędzmi społecznymi, zebrany, 
mi przez komitety rodziciel­
skie czy szkolne kasy oszczęd­
nościowe.

W dyskusji najwięcej uwa­
gi poświęcono współdziałaniu 
szkoły x rodzicami uczniów, ze 
¿roęiosiMkic». Jedajra » celów..

Ze wspólnych obrad egzekutywy KF, obydwu Rad i ZF ZMS

7 lutego — posiedzenie Samorządu Robotniczego
Wub. środę 25 bm. odbyło 

się wspólne posiedzenie 
egzekutywy KF z pre­

zydiami obydwóch rad i ZF 
ZMS. Tematem obrad, którym 
przewodniczył I sekretarz KF. 
tow. Wachowski było przygo­
towanie KSR Huty mającej 
przyjąć projekt planu techni- 
no-ekonomicznego HiL na rok 
1967 oraz sprawozdanie Głów­
nej Komisji d/s Usprawnień, 
Ekonomiki i Organizacji HiL 
z przebiegu i wyniku prac I- 
go i II etapu realizacji uch­
wały VII Plenum KC PZPR 
w HiL. W pierwszej części 
tow. dyr. Suchoński. tow. dyr. 
Olszowski i tow. inż. Urbań­
czyk zreferowali piany pro­
dukcji, kosztów, zatrudnienia 
i funduszu plac oraz plan po­
stępu technicznego — łącznie 
z zabezpieczającym je planem 
przedsięwzięć i zamierzeń or­
ganizacyjno-technicznych oraz 
w zakresie socjalnym na 1967 
r„ a które będą przedłożone 
pod obrady KSR. Z przedło­
żonych opracowań, które były 
szczegółowo analizowane przez 
Główną Komisję Usprawnień

PRZECIW GRYPIE
Jak wiadomo z komunika­

tów prasowych i radia, grypa 
nadal nie ustępuje. Mimo, iż 
przebieg choroby w tym 
roku nie jest zbyt groźny, na­
leży Jednak wzmóc akcję 
profilaktyczną. Jaką zalecają 
lekarze. Chodzi tu o podawa­
nie „potencjalnym chorym” 
specyfików antygrypowych, a 
więc witaminy C, calclplriny, 
scorbopiryny względnie influ- 
miny. I.ekl te zakładowa służ­
ba zdrowia w HIL rozprowa­
dziła w wydziałach najbar­
dziej zagrożonych — gorących 
i remontowych.

Chodzi Jednak o to, aby 
pracownicy kombinatu zrozu­
mieli konieczność zażywania 
powyższych leków, które z Je- 
dacj strony nic dopuszczają do 
zagrożenia stanu Zdrowia, a Z 
drugiej — podtrzymują zdol­
ność do pracy. A przecież 
wszystkim powinno zależeć na 
tym, aby być zdrowym, aby 
nic poddać się chorobie, któ­
ra osłabia organizm i czyni 
człowieka niezdolnym do pra­
cy.

tego współdziałania — mówił 
o tym sekretarz, KW PZPR, 
A. Kozanecki — winno być 
zmniejszenie dysproporcji, 
szkodliwej dla dziecka, mię­
dzy tym co mówi mu się w 
szkole, a tym co słyszy w do­
mu i poza domem.

Reforma szkolna nakazuje 
daleko idącą współpracę mię­
dzy szkolnictwem podstawo­
wym i średnim. Nauczyciel 
szkoły średniej winien po­
znać program przynajmniej 
klasy VII, aby wiedzieć, ja­
kim zasobem wiedzy i umie­
jętności będą się legitymować 
jego nowi uczniowie. Nato­
miast nauczyciel szkoły pod­
stawowej powinien — choć o- 
gólnie — zapoznać się z pro­
gramem klas I-szych szkół 
średnich, aby wiedzieć czego 
w przyszłości będą wymagać 
od jego uczniów.

Ważny, szczególnie dla No­
wej Huty, element tej współ­
pracy podkreślił wicekurator 
J. Nowak. Chodzi o właściwe, 
zgodne ze społecznymi i eko­
nomicznymi potrzebami na­
szej dzielnicy, pokierowanie 
rekrutacją uczniów do szkół 
średnich. Obserwuje się bo­
wiem bardzo niekorzystne zja­

wisko: ucieczkę młodzieży no­
wohuckiej od zawodów hutni­
czych i budowlanych. Powodu­
je to na dziś kłopoty ze zna­
lezieniem dla tej młodzieży 
miejsca w szkołach innych ty­
pów, a na jutro — kłopoty ze 
znalezieniem pracy i mieszka­
nia Posa terenem Nowej Hu- 

Ekonomiki i Organizacji Hu­
ty w ramach I i II etapu re­
alizacji uchwały VII Plenum 
KC w HiL wynika, że dy­
rektywy w 7.skresie planu pro­
dukcji, jakkolwiek, bardzo na­
pięte — są realne i możliwe 
do wykonania. Oczywiście ko­
nieczna jest pełna mobilizac­
ja całej załogi, zapewniająca 
rytmiczne wykonywanie za­
dań przez okres całego roku 
oraz zabezpieczenie termino­
wych dostaw z zewnątrz — 
od czego uzależnione być mu­
si wykonanie planu. W planie 
kosztów istnieją dosyć poważ­
ne rozbieżności między szcze­
gółowymi wyliczeniami prze­
prowadzonymi przez Dyrekcję 
i Główną Komisję, a dyrek­
tywami ZHŻIST, dotyczące 
przede wszystkim wielkości 
planowanej akumulacji. Przy­
jęte zostały wstępnie — w o- 
parciu o szczegółowe wylicze­
nia i uzgodnienia — limit za­
trudnienia na koniec 1967 r. 
i fundusz płac, stawiające ró­
wnież napięte zadania przed 
załogą, o czym m. in. świad-

Budujemy
Dom Młodości
Do końca ub. roku, na konto 

budowy Domu Młodości w 
Nowej Hucie wpłynęło •— 
2.637.465 zł, przy czym wartość 
złożonych deklaracji wynosi 
około 13.085,500 zł.

W styczniu wpływają dal­
sze składki, a więc: Sp - nia 
Pracy Fryzjerów „Uroda" — 
520 zł, Cementownia Nowa 
Huta — 2.829 zł. Nowohucka 
Drukarnia Przemysłu Tereno­
wego — 498, zł, DZBM — 
1.236 zł. Miejskie Przedsię­
biorstwo Energetyki Ciepl­
nej — 3.632 zł. Krakowska 
Sp-nią Pracy Garpiażeryjno- 
WedUniauka — 1.185 zł. NZG 
— 635>ł. KĄko^skije ;Przed­
siębiorstwo Zmechanizowa­
nych F.obót Budownictwa — 

I 5.334 zł, PBM — Zarząd 
Sprzętu — 175 zł, HPR — 
14.313 zł. Krakowskie Przed­
siębiorstwo Budowy Pieców 
Przemysłowych — 5.693 zł, 
KZBiZ w Łęgu — 4.540 zł, Ze- 
sławickie Zakłady Ceramiki 
Budowlanej — 660 zł, i PPB 

I HiL — 50 tys. zł. (bg)

Jak wykonujemy plan ?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 25 BM WŁ.

planu
' ZMO — wyroby szamotowe 102 

wyroby zasadowe 100
dolomit prażony 93
wapno palone 108
wyroby smołowo-dolomlt. 122 
dolomit II U#

ZK — koks ogółem 100
koks wielkopiecowy 97
smoła 99
benzol 102
siarczan amonu 90

Aglomerownia nr 1 103
! Aglomerownia nr 2 IM

Wielkie Piece — surówka 96
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 96
żużel pumeksowy 95
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 98
Stalownia Konwertorowa 107
Wydział Wlewnic

wlewnice 1 płyty IM
stal we wlewkach 91

Wydział Walcownie Wstępne
kęsiska prod. surowa 102
prod. gotowa 101
kęsy prod. surowa 100
prod. gotowa IW

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 103
prod. gotowa 101

Wrlcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 97
prod. gotowa 101
blacha ocynkow. prod. sur, 103 

czy planowany wzrost o 6.2«/» 
wskaźnika wydajności pracy 
na jednego pracownika hu­
ty. Natcmlast nie ma możli­
wości utrzymania się w usta­
lonym przez ZHŻiSt średnio­
rocznym limicie zatrudnienia 
(co pociega szereg poważnych 
sankcji bankowych dla przed­
siębiorstwa) i konieczne jest 
da'sze prowadzenie rozmów w 
tej sprawie.

Plan postępu technicznego 
zabezpiecza — w miarę ist­
niejących możliwości — dal­
szą poprawę wskaźników te­
chniczno-ekonomicznych w 
działalności huty w br. usta­
lając m. in. zarówno przewi­
dywane nakłady na poszcze­
gólne-zadania planu jak i 
spodziewane efekty finanso­
we.

W wyniku dyskusji, w któ­
rej zabierali głos tow. tow. 
Kuraś, Stefanik, Pestko, Sze­
fer, Szparniak, Kołomyjski i 
Wachowski ustalono, że przy­
gotowane materiały pozwala­
ją na cdbycie KSR dla przy­
jęcia planu huty na 1967 r. z 
tym, że należy je dodatkowo 
uzupełnić względnie skorygo­
wać w zakresie:

— szerszego ustosunkowania się 
administracji huty do propono­
wanych wskaźników planu na 1968 
rok,

NOWY LOKAL GASTRONOMICZNY

Już od kilku dni w os. Na Stoku czynna jest nowa restau­
racja NZG — „Nowoczesna”. Mieści się ona na I piętrze 
przekazanego z końcem grudnia do użytku pawilonu han­
dlowo-usługowego nr 43. dzięki czemu rozpościera się stąd 
ładny widok na miasto i kombinat. Estetyczne wnętrze 
w kolorze popielato-niebieskim. nowoczesne wyposażenie, 
oświetlenie, stwarzają przyjemną i nowoczesną całość.

Lokal przewidziany jest na 100 miejsc konsumpcyjnycn 
(II kat), podobną ilość miejsc posiadać będzie kawiarnia, 
jaka otwarta zostanie w miesiącach letnich na tarasie po- 
wilonu. Nowy lokal wyposażony jest w najnowocześniej­
sze urządzenia, m. in. zainstalowano najlepsze piece ju­
gosłowiańskie, 3 komory chłodnicze, specjalne zamrażalnie, 
chłodnie itp. „Nowoczesna" jest lokalem bezalkoholowym.

128
101

prod. gotowa 95
blacha ocynowana ogniowo 95 
prod. gotowa 
blacha ocynowana elektr.
prod. gotowa 1H
blacha trafo 92

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 112
prod. gotowa 102
kształtowniki gięte 101

Walcownia Drobnych Profili
profile drobne 102
prod. gotowa 10«
drut' prod. surowa M
prod. gotowa W

Wydział W—1
prod. ogółem 105
stal elektr. surowa 90
odlewy staliwne 95
odlewy żeliwne 105

Wydział W—3
prod. ogółem 97
wyroby kute ogółem W
odkuwki swnb. kute C9
wyroby wks 104

Siłownia — energia elektr. 107
Stalownie HiL — stal ogółem 103

Zbliż* się już koniec stycznia, 
wkrótce dokonany zostanie bilans 
pracy w pierwszym miesiącu br. 
Nie przesądzając jeszcze sprawy 
jedno można z całą pewnością 
stwierdzić: z rytmicznością pracy 
ciągle nie jest dobrze, są wydzia­
ły. które stale, tydzień po tygod­
niu mają z tym kłopoty. Rozu­
miemy doskonale, te nie aawsze 
winę sa niewykonanie planu P°-

— przygotowania zwięźle opra­
cowanego planu inwestycyjnego,

— bardziej przystępnego objai- 
nienia niektórych pozycji, zwła­
szcza planu kosztów,

— większego skonkretyzowania 
zadań zawartych w pianie zamie­
rzeń organizacyjno- :echnic_nych,

— zadań zmierzających do pop­
rawy warunków soeja'no-byto- 
w>ch załogi, włączając do nich m. 
in. plan inwestycji realizowany na 
s-.adionic KS „Hutnik” w 1967 r.,

— włączenie umów o kooperacji 
między poszczególnymi wydziała­
mi oraz projektu zadań i warun­
ków dla wygospodarowania przez 
satogę huty funduszu zakładowe­
go na rok bieżąey.

Ustalono termin obrad KSR 
huty, uwzględniając odpowie­
dnie przygotowanie materia­
łów dla członków konferen­
cji, na wtorek 7 lutego br.

W drugim punkcie porząd­
ku obrad przewodniczący Głó­
wnej Komisji tow. dyr. Su- 
choński dożył sprawozdanie 
z działalności i wyników prac 
objętych I i II etapem reali­
zacji uchwały VII Plenum 
KC PZPR w HiL. Prace te, 
które m. in. przyczyniły się 
w sposób istotny do pomyśl­
nego zakończenia 1966 r. i do 
rzetelnego przygotowania 
projektu planu technicz­
no-ekonomicznego dla huty na 
1967 r. oceniono pozytywnie. 
Sprawozdanie Głównej Komi­
sji zostało przyjęte i zaakcep­
towane. (jch)

noszą załogi, że sprawa ma nieraz 
charakter trudności obiektyw­
nych. Dla przykładu: perturba­
cje wsadowe, wydział nie otrzy­
muje dostatecznych ilości wsadu, 
w dodatku — takiego wsadu na 
jaki ezeka. Z miejsca powoduje to 
załamanie w jego planach dobo­
wych, a to znów nieubłaganie ort- 
bija się na pracy wydziałów 
więżących się z sobą w cyklu 
produkcyjnym. Mimo tych uwag 
należy podkreślić, że rytmiczność 
pracy zależy w poważnym stop­
niu od wydziałów, a Jeżeli plany 
dobowe nie są wykonywane tru­
dno będzie mówić o wykonaniu 
zadań produkcyjnych miesiąca. 
Które wydziały w minionym ty­
godniu pozostały w tyle nie wy­
konując swych planów? Pogor­
szyła się sytuacja w ZK. Nie zo­
stał wykonany plan koksu wielko­
piecowego, niedobór wynosi 4.808 
ton. Pogłębił się rOwnlez niedo­
bór załogi Wielkich Pieców. PrzeiJ 
tygodniem wynosił on 2.733 ton 
surówki, obecnie wynosi 8.080 ton. 
Zaległość tę trudno już będzie 
odrobić. Nierówna praca wielkich 
pieców powoduje automtyeanie 
trudcości w wydziale Przerobu 
Żużla. Stąd też plan nie został 
wykonany, a niedobory wynoszą: 
3.259 ton żużla granulowanego i 
954 ton żużla pumeksowego. Nie 
wykonała również planu załoga 
Stalowni Martenowskiej, niedobór 
Jej wynosi 4.585 ton stali. W dal­
szym ciągu nie jest wykonany 
plan produkcji hla 'iy ocynkowa­
nej. Niedobór wynosi 415 ton.

Ud)
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Sesja popularno-naukowa w HiL

Za nimi poszli inni...
bm. w naszej hucie od­
była się sesja popularno­
naukowa, poświęcona 25 

rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej i 10 roczni­
cy działalności Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, zorga­
nizowana z inicjatvwy ZE 
ZMS i dyrekcji ZSZ HiL. W 
obradach uczestniczyli m. in. 
sekr. KF PZPR Leopold Ko­
war, przewodniczący Rady Za-

niem osiągnięć uzyskanych 
przez ZMS — kol. Zbigniew 
Wiśniewski.

W ożywionej dyskusji, kon­
centrującej się głównie wo­
kół historii PPR i organiza­
cji młodzieżowej zabierali 
głos- Edward Kalbarczyk, 
Czesław Dźwigaj, Mieczysław 
Korbcda i Włodzimierz Knap.

Nawiązując do chlubnych 
dziejów powstania Partii i or-

kładowej Kombinatu Jan Ste­
fanik, dyrektor ZSZ Euge­
niusz Cędek i przewodniczą­
cy ZF ZMS Adam Peszko oraz 
działacze organizacji młodzie­
żowej i delegaci klasowi szko­
ły zawodowej.

Referat problemowy na te­
mat powstania i działalności 
Polskiej Partii Robotniczej 
wygłosił nauczyciel ZSZ Teo­
fil Bugno, a referat o historii 
polskiego ruchu młodzieżowe­
go, ze szczególnym omówie-

ganizacji młodzieżowej oraz 
bohaterskich walk o wyzwolę, 
nie społeczne i narodowe mło­
dzi dyskutanci mówili o za­
daniach jakie stoją obecnie 
przed szkolną organizacją 
młodzieżową. ZMS w ZSZ HiL 
istnieje już cztery lata. Z ma­
łej, 36-osobowej grupy wyro­
sła organizacja licząca 325 
członków. W latach 1963 — 66 
hutnicza orgapizacja młodzie­
żowa powiększyła się o 350 
ZMS-owców, którzy po ukoń­

czeniu szkoły przeszli do pra­
cy w kombinacie.

Zadaniem szkolnej organiza­
cji ZMS jest poprawa wyni­
ków nauczania, wzmożenie 
dyscypliny pracy i działalno, 
ści społecznej oraz podnosze­
nie wiedzy ideowo - politycz­
nej poprzez szkolenie prowa­
dzone przez WSA i organizo­
wanie letnich obozów szkole­
niowych.

Uczestnicy sesji zadali sze­
reg pytań, dotyczących po­
wstania organizacji młodzie­
żowej w naszej hucie i jej u- 
działu w budowie kombinatu 
oraz działalności organizacji 
partyjnej i związkowej. Od­
powiedzi na pytania udzielili 
m. in. J. Stefanik, A. Peszko, 
J. Wosik i L. Kowar, który 
podzielił się ciekawymi wspo­
mnieniami z trudnego okresu 
działalności w ZWM w czasie 
okupacji i pierwszych latach 
po odzyskaniu niepodległości.

Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchano także wspomnień 
zasłużonego działacza partyj­
nego Karola Kaweckiego, pra­
cownika W-3, który w czasie 
okupacji był jednym z założy­
cieli PPR w Gorlicach. Dzia­
łał on aktywnie w grupie sa­
botażowo - dywersyjnej na te­
renie wojew. rzeszowskiego, 
gdzie współpracował z Włady­
sławem Gomułką.

Bardzo interesująco mówił 
również o walkach partyzan­
tów z hitlerowskim najeźdźcą, 
toczonych na terenach 
Związku Radzieckiego oraz o 
utrwalaniu władzy ludowej na 
Ziemiach Odzyskanych kiero­
wnik Działu Kadr — Andrzej 
Nowicki.

Na zakończenie młodzież 
wręczyła wiązanki kwiatów 
działaczom partyjnym oraz za­
proszonym gościom, biorącym 
udział w obradach sesji popu­
larno-naukowej. (dz)Szansa dla 14-latków

W Krakowie i Nowej Hucie — wynika to 
ze statystyk władz oświatowych — jest 
spora grupa 14-letnich chłopców, któ­

rzy ukończyli szkołę podstawową i z róż­
nych względów nie uczą się dalej. Z myślą 
o nich Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Mło­
docianych przy Hucie im. Lenina organizuje 
od lutego jedną klasę o specjalności ślusa­
rza. Nauka trwać będzie jak zwykle 3 lata, 
różnica polega tylko na tym, że rok szkolny 
rozpocznie sie w lutym, a zakończy w stycz­
niu przyszłego roku. Wakacje w normalnym 
okresie: w lipcu i sierpniu.

Nowość tę wprowadza Huta im. Lenina ja­
ko pierwsza w kraju również z tego wzglę­
du, żeby rozłożyć w czasie napływ absol­
wentów szkół zawodowych do zakładu. Zwy­
kle bowiem bywa tak, że we wrześniu jest

nadmiar kandydatów do pracy i wydziały nie 
są w stanie wszystkich przyjąć, a w pozo­
stałych miesiącach sytuacja układa się od­
wrotnie.

A zatem jest to podwójna szansa: zdoby­
cia zawodu i łatwiejszego uzyskania pracy. 
Zresztą w tym przypadku przyjęcie do ZSZ 
dla Młodocianych jest zarazem przyjęciem 
do pracy, uczniowie przyzakładowej szkoły 
nabywają bowiem automatycznie prawa 
pracowników.

Trzeba więc — to apel zarówno, do kan­
dydatów na ślusarzy jak i ich rodziców — 
rozważyć tę szansę i szybko podjąć decyzję. 
Zgłoszenia przyjmowane są bowiem tylko do 
lutego (w sekretariacie ZSZ dla Młodocia­
nych w godz. 8—15). (n)

tedy brać urlop i jak na­
leży wypoczywać z naj­
większym pożytkiem dla 

zdrowia? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do kierowni­
ka Zakładów Leczniczo-Zapo­
biegawczych HiL, lekarza i za­
razem inżyniera hutnika dr 
JULIANA ŻABICKIEGO o- 
raz do kierownika Centralnej 
Przychodni Specjalistycznej 
ZLZ dr MARIANA SOSINA. 
Oto relacja z tej rozmowy.

— Na wstępie trzeba 
stwierdzić, że miesiące zimo­
we, luty i marzec, jakie jesz­
cze są przed nami, stanowią 
okres równie korzystny dla 
wypoczynku urlopowego, jak 
miesiące letnie. Więcej, że 
szczególnie warto brać urlop 
w tych miesiącach zimy, kie­
dy narasta zmęczenie i sity 
wymagają regeneracji. Należy 
więc zmieniać czas urlopu, 
biorąc go także w zimie, a 
nie stale w lecie.

Wypoczynek zimowy ma 
bowiem swoje zalety, w nie­
których przypadkach nawet 
większe niż w lecie. Dla przy­
kładu: pracownicy zatrudnie­
ni na stanowiskach gorących 
łatwiej mogą się zahartować 
w czasie zimowego wypo­
czynku. Jest to niezbędne dla 
każdego pracownika przeby­
wającego stale w gorącym 
mikroklimacie, z którego bez­
pośrednio wychodzi się na 
powietrze, także w mroźne 
dni. Odnosi się to również do 
ludzi pracujących nazewnątrz 
obiektów, bez względu na po­
godę i temperaturę, i

Wypoczynek zimowy jest 
także nieodzowny dla ludzi 
pracujących w zapyleniu; w 
tym wypadku warto nawet 
dzielić urlopy na letnie i zi­
mowe dla zaczerpnięcia czy­
stego, klimatycznego powie­
trza. Urlop zimowy ważny 
jest również ze względu na 
możność uprawiania sportów 
zimowych — jak narty, łyż­
wy, znakomicie przeciw­
działających jednostronnemu 
przeciążeniu układu mięśnio- 
wo-stawowego.

— A jeśli chodzi o tak modne 
w naszym dwudziestym wieku 
nerwice?

— Tak zwane stresy i ner­
wicowe przypadłości mogą 
być udziałem każdego, w 
szybkim tempie naszego co­
dziennego życia. Odnosi się to

zarówno do pracowników fi­
zycznych, jak umysłowych, 
A miesiące zimowe są szcze­
gólnie wartościowe, jako o- 
kres urlopowy, dla ludzi ma­
jących do czynienia z obja­
wami nerwicowymi. Oczywi­
ście znów ze względu na moż-

Luły i marzec 

równie wartościowym 

okresem dla wypoczynku 

jak lato

ność uprawiania zdrowych 
sportów, spokój i zimowe 
piękno przyrody, które tak­
że ma wielki wpływ na zwię­
kszenie korzyści płynących z 
wypoczynku.

— Gdzie więc warto jechać w 
okresie urlopu zimowego, o któ­
rego uzyskanie będziemy się sta­
rać?

— Z pewnością nie tylko 
do Zakopanego. Wszystkim 
pracownikom z wydziałów, w 
których występuje zapylenie, 
warto polecić wyjazd w Pie­
niny, gdzie jest nie tylko czy­
ste powietrze, ale też wiele

piękna i możliwości uprawia­
nia sportów zimowych na ła­
godnych terenach narciar­
skich. Równie korzystnie 
przedstawia się urlop w Kar­
konoszach, Czy kierować się 
to zimie nad morze? Owszem, 
nawet w tym okresie warto­
ściowy dla zdrowia będzie 
tam pobyt ludzi ze złą prze­
mianą materii, ze schorzenia­
mi górnych dróg oddecho­
wych (nieżyt gardła itp), 
zmianami tarczycy, nadciśnie­
niem. W sumie — dla załogi 
huty urlop zimowy jest bar­
dzo wskazany.

Ponadto istnieje jeszcze 
jeden aspekt tej sprawy. 
Mianowicie zimowe epidemie 
grypy, Wypoczynek zimowy 
wzmacnia organizm w okre­
sie nasileń tej choroby, a tym 
samym działa profilaktycz­
nie. To również bardzo ważne 
w dużym ośrodku przemysło­
wym, jak'm jest huta i odnosi 
się do wszystkich pracujących 
bez wyjątku.

— Jednym słowem jedziemy na 
urlop w zimie, w wyniku tych 
wskazań lekarskich. Dziękujemy 
serdecznie za rozmowę naprawdę 
potrzebną wszystkim, którzy wa­
hają się czy wziąć urlop w zi­
mie. Sądzimy, ii zostali jut 
przekonani i skorzystajją z zimo­
wego słońca i uroków zimy.

Rozmowę notowała:
IRENA KOZIELSKA

(Dokończenie ze str. 1)
we, która jeszcze nie przebie­
ga w dostatecznym stopniu. 
Nie wystarczy bowiem, iż kie­
rownicy zespołów biorą udział 
w posiedzeniach komisji. 
Także te ostatnie powinny 
szerszym frontem włączać się 
w zebrania i dyskusje w ze­
społach wydziałowych. Czas 
już także skonkretyzować 
harmonogramy posiedzeń ko­
misji i zespołów, wiążąc te­
maty z konkretnymi datami. 
Wniosek: zachodzi potrzeba 
zdwojenia troski o systema­
tyczność prac w wydziałach, 
pionach i zakładach, dla do­
trzymania zasadniczych ter­
minów opracowania wspól­
nego programu usprawnienia 
ekonomiki i organizacji w ca­
łej hucie.

DECYDUJĄ RZECZYWISTE 
EFEKTY

Diś chcemy poinformować 
o przebiegu prac nad re- 
al zacją uchwał VII Ple­

num KC w Zakładzie Kokso­
chemicznym, w którym zgło­

szono w pierwszym etapie 
przeszło 150 wniosków, z prze­
znaczeniem ich do programu 
usprawnienia ekonomiki i or­
ganizacji pracy w tym zakła­
dzie. Cyfra duża, ale jak wy­
nika z oceny Komisji Głównej 
HiL, wnioski muszą być pod­
dane gruntownej analizie w 
pionowym układzie komisji, 
działających w samym Zakla. 
dzie Koksochemicznym dla ich 
urealnienia i skoordynowania. 
A „sito” to stanowi w ZK 
łącznie jedenaście komisji, tj. 
zaczynając od dołu — 6 ko­
misji wydziałów i pionów. 4 
komisje branżewe i komisja 
gł. zakładu.

Jakie wnioski można podać, 
jako przykłady tych najwyraź­
niej już zarysowujących się w 
wyniku analizy i odsiewu? — 
zapytujemy w tym tygodniu 
sekretarza Komisji Zakładu, 
technologa ZK, inż. T. Łoziń­
skiego. Otóż szczególnie anali­
zowane są wnioski dotyczące 
zabezpieczenia wykonania pla­
nu produkcji koksu w roku 
bieżącym. Wymieńmy wniosek 
dotyczący usprawnienia re­

montów i wymurówki baterii 
koksowniczych. Została opra­
cowana nowa metoda remon­
tów w tym zakresie, co po­
zwoli na wyprodukowanie o 15 
tys. ton koksu więcej, niż do­
tąd przewidziano. Wniosek ten 
został przyjęty jako zamierze­
nie zakładu, niezależnie od 
planu postępu technicznego.

Z dziedziny usprawnienia 
organizacji, dyskutowany jest 
obecnie w Komisji Zakładu 
wniosek zgłoszony przez ko­
misję do spraw zatrudnienia 
i wydajności pracy dotyczący 
zmniejszenia obsady pracowni­
ków technologicznych w Wy­
dziale Węglowym, w wyniku 
rekonstrukcji przesypów na 
drodze transporterowej węglo- 
wni nr 2. Możliwości zmniej­
szenia obsad analizowane są 
również w Wydziale Chemicz­
nym oraz w Zespole Zbytu. 
Rozpatrywane są też możliwo­
ści reorganizacji służb remon­
towych, a w ich ramach pro­
wadzi się analizę zatrudnienia 
części pracowników technolo­
gicznych, po odpowiednim 
przeszkoleniu, do wykonywa­

SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA 

„HUTNIK” ZAWIADAMIA
wszystkich zainteresowa­

nych, że z dniem 1 intego br. 
będzie przyjmować kandyda­
tów do Spółdzielni wyłącznie 
w poniedziałki, środy i piątki 
w godzinach od 10 do 15.

nia drobniejszych czynności w 
utrzymaniu ruchu. To z kolei 
pozwoli na odciążenie pracow­
ników z branży mechanicznej 
i elektrycznej, i zaangażowanie 
ich w szerszym zakresie w 
pracach remontowych. Wy­
dłużenie cykli międzyremon- 
towych o 8,7 proc, w stos, do 
roku ub. przyniesie oszczęd­
ności 43.148 roboczogodzin.

Następnie analizowana jest 
ewentualność przesunięcia czę­
ści pracowników ze zmianowe­
go utrzymania ruchu mechani­
cznego i elektrycznego na 
dzienną zmianę, dla lepszego 
wykorzystania istniejącego po­
tencjału

Te przykłady usłyszeliśmy 
bezpośrednio od przedstawi­
ciela komisji ZK. Jak wynika 
z przytoczonych faktów, w 
Zakładzie Koksochemicznym 
zaczynają się konkretyzować 
problemy. które z początku 
nieco tonęły w całej masie. 
Poprawia się tam praca ko­
misji, które wychodzą z pierw­
szego okresu analiz i badan 
na twardszy grunt, którym 
można dojść do konkretów i 
realnych efektów, wymier­
nych w stałych wartościach. 
Miejmy nadzieję, iż ta gene­
ralna ofensywa zakończy się 
w kwietniu wartościowy­
mi wnioskami, których za­
czątki z pewnością już po­
wstały. Ok)

Z wizytą u wilków morskich
NIEDAWNO BAWIŁA w GDYNI na zaproszenie dy­

rekcji Polskich Linii Oceanicznych delegacja No­
wej Huty. Celem tej wizyty było nawiązanie ściślej­

szej współpracy zwłaszcza pomiędzy załogą statku no­
szącego nazwę MS NOWA HUTA, a naszą najmłodszą 
dzielnicą Krakowa wraz z kombinatem. W składzie tej 
delegacji wyjechali na Wybrzeże: wiceprzewodnicząca 
Prezydium DRN tow. Helena Dudzińska, kierownik Wydz. 
Kultury Prez. DRN tow. Anna Siatkowska, poseł na 
Sejm tow. Kazimierz Kuraś, tow. Stefan Wójcik oraz 
tow. Kazimierz Nowak — reprezentujący ZMS.

Delegacja Nowej Huty, relacjonuje nam poseł tow. 
K. Kuraś, została bardzo serdecznie przyjęta przez dy­
rekcję PLO — armatora, w którego „służbie” MS Nowa 
Huta przemierza od wielu lat niestrudzenie morza i ocea­
ny. Podczas tego spotkania przedstawiono gościom pra­
cę przedsiębiorstwa i jego wyniki ekonomiczne. Wiele 
mówiono o trudnej pracy ludzi morza, która niewiele po 
prawdzie ma wspólnego z rozpowszechnioną w głębi kra­
ju — legendą o marynarskim, wesołym życiu.

Najważniejszym i zarazem najciekawszym momentem 
pobytu na Wybrzeżu było jednak dopiero spotkanie z za­
łogą statku. Nastąpiło ono w jednym z basenów porto­
wych Gdańska, gdzie statek MS Nowa Huta odbywał 
właśnie wyładunek towarów przywiezionych z lewan- 
tyjskiej linii, na której pływa. Była to — zdaie sie — ba­
wełna i trawa morska. Marynarze nadzwyczaj miło 
i serdecznie podejmowali na pokładzie swej jednostki 
wysłanników Nowej Huty. Od razu — takie już są „wil­
ki morskie” — nawiązane zostały nici sympatii i przy­
jaźni.

Wiceprzewodnicząca Prez. DRN tow. Dudzińska ude­
korowała flagę statku nadaną załodze MS Nowa Hu­
ta Odznaką Budowniczego Nowej Huty. Poseł tow. Kuraś 
natomiast przekazał załodze statku najlepsze pozdrowie­
nia i życzenia od kolektywu kierowniczego Huty im. Le­
nina, od wszystkich hutników kombinatu. Przy okazji 
marynarze statku otrzymali proporczyk naszej huty, od­
znaki i foldery. Nie zapomniano też o drobnych upomin­
kach będących wyrazem szczerej sympatii, jaką wśród 
załogi huty cieszyli i cieszą się marynarze tego statku.

W miłej pogawędce jaka następnie się odbyła mówiono 
o pracy obu załóg — MS Nowa Huta i kombinatu me­
talurgicznego — wymieniano doświadczenia, zastana­
wiano się nad rozszerzeniem nawiązanej już współpra­
cy i wprowadzenia nowych jej form. Należy podkreślić, 
że będzie niedługo okazja, aby znowu o tym porozma­
wiać, spodziewamy się bowiem w marcu wizyty dele­
gacji załogi statku MS Nowa Huta w naszym zakładzie.

Bardzo przyjemnym akcentem pobytu delegacji na Wy­
brzeżu było zwiedzenie portów Gdyni i Gdańska z naj­
bardziej kompetentnymi przewodnikami, którymi byli 
marynarze. Tętniące pracą porty, dziesiątki statków sto­
jących przy nabrzeżach oraz na redzie, las dźwigów por­
towych. wszystko to sprawiło na delegacji Nowej Huty 
ogromne wrażenie. Od)

Oto MS Nowa Huta w całej swej okazałości. Ta niewielka pod 
względem tonażu jednostka wzorowo wywiązuje się ze swych 

zadań.
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Niemal 2,5 tys. projektów
wynalazczych w roku 1966

Rok 1965 był dla ruchu ra­
cjonalizatorskiego w hucie 
bardzo cwocny. Szczególnie 
duże sukcesy zanotowano w 
zgłaszan:u nowych projek­
tów, których liczba osiągnęła 
niemal 2 5 tys. (dokładnie — 
2456). a tym samym padla nie- 
przekroczona od kilku lat ba­
riera 2 tys. projektów.

Co osiągnięcia takiego wy­
niku przyczyniła się ogłoszo­
na tematyka racjonalizatorska 
oraz zorganizowane przez 
KTiR konkursy racjonalizator­
skie z atrakcyjnymi nagroda­
mi. Równolegle do ilości zgło­
szonych projektów wzrosła i- 
lość zastosowanych projektów 
do liczby 1161.

Wyliczone efekty ekonomi­
czne wyniosły za rok 1966 — 
123,4 min złotych. Niestety 
wynik ten jest gorszy od uzys­
kanego w roku 1965 (ponad 160 
min zł). Na taki rezultat miały 
wpływ następujące czynniki: 
mała ilość projektów zgło­
szonych w poprzednich latach 
(1964 — 1965); duża ilość pro­
jektów typu BHP — 367; wy­
soki procent projektów sza­
cunkowych — 117.

Według zaobserwowanego w 
hucie cyklu realizacji projek­
tów racjonalizatorskich o wię­
kszym znaczeniu technicznym 
i wyższym efekcie ekonomicz­

Nie niszczyć wagonów kolejowych!
Zima przysparza wiele kło­

potów pracownikom W-74, 
zatrudnionym na zwalce w 
Ruszczy przy rozładowywaniu 
wagonów z odpadów cegły i 
gruzu powstałego w trakcie 
remontu urządzeń hutniczych. 
Ciepły gruz z wymurówki 
martenów ładowany na nie- 
oczyszczone ze śniegu wagony, 
rozpuszcza śnieg na wodę, 
która w czasie transportu za­
marza. utrudniając wyłado­
wanie wagonów. Wagony ta­
kie kieruje się przeważnie na 
rozmrażalnie. zwiększając tym 
samym ich postoje.

Drugim mankamentem, na­
rażającym hutę na poważne 
straty jest ładowanie na wa­
gony samowyładowcze dużych 
skrzepów żużla tzw. „wil­
ków”. Przy ich wyładunku 
blokują one otwory wagonów. 
Stwarza się w ten sposób nie­
bezpieczne warunki pracy, bo 

nym, od złożenia projektu do 
jego zrealizowania, obliczenia 
i wypłacenia upływa niemal 3 
lata.

Jubileuszowy 15 rok dzia­
łalności KTiR w hucie może 
przynieść przy jeszcze lepszej 
pracy klubu i administracji w 
oparciu o nową instrukcję z 
zakresu wynalazczości wynik 
3000 zgłoszonych projektów w 
1967 roku i efekty ekonomicz­
ne rzędu 200 min zł rocznie.

Dla osiągnięcia takich wy­
ników konieczne jest spełnie­
nie kilku podstawowych wa­
runków:

publikowanie aktualnej i sxero- 
kiej tematyki racjonalizatorskiej 
dla wydiialdw HiL; organizowa­
nie branżowych konkursów ra­
cjonalizatorskich, wydziałowych 1 
ogótnohutniczych; stworzenie
brygad racjonalizatorskich dla 
wykonywania dokumentacji 1 pro­
totypów; ieisle przestrzeganie za­
rządzeń w zakresie terminowego 
i prawidłowego załatwiania pro­
jektów wynalazczych.

Jubileuszowy rok działalno­
ści KTIR musi również doko­
nać przełomu w ilości uzyski­
wanych przez hutę patentów, 
gdyż obecna ilość w stosun­
ku do ilości zgłoszonych pa­
tentów racjonalizatorskich po. 
zostawia wiele do życzenia.

Mgr inż. Albin Ksicniewicz 

robotnicy zmuszeni są wcho­
dzić do wagonu, co jest nie­
zgodne z przepisami bhp. Ob­
niża się przy tym wydajność 
pracy — nie mówiąc już o ni­
szczeniu wagonów.

Kierownictwo Stalowni 
Martenowskiej oraz HPR-u 
winno zapobiec tego rodzaju 
marnotrawstwu. dz.

Wdnio 12 hm. odbyło się wal­
ne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Kota Polskiego 
Towarzystwa rkonomlcznego przy 

HiL z udziałem m. In. dyr. eko­
nomicznego HiL int. mgr ST. 8U- 
CHONSK1EOO, jego z-cy mgr J. 
BARANA, oraz członka Zarządu 
Oddziału PTF. w Krakowie mgr 
P. MYC1ELSKIEGO. Sprawozdanie 
z pracy w czasie 2-lelniej kaden­
cji ustępującego Trezydium złożył 
jego przewodniczący — mgr PK. 
MUSZALSK!.

Ter. ostatni okres pracy Kola 
przebiegał równolegle z bardzo 
istotnymi zmianami w metodach 
planowania I zarządzania naszą 
gospodarką, co znalazło wvraz m. 
in. w Uchwale R. M. nr 224 z 11*1 
roku w sprawie postępu ekonomi­
cznego i organizacji służb eko­
nomicznych oraz w podjętych 11- 
chwalacb IV — VII Plenum KC 
P7.PK. w polityce gospodarczej 
nastąpił zasadniczy zwrot w kie­
runku zbliżenia do zagadnień eko­
nomicznych. a przez to do tych 
ludzi, którzy zagadnieniami eko­
nomicznymi zajmują się w eo- 
dziennej pracy. Realizacja tych li­
chwa! — organizowana przez kie­
rownictwo buty — to jeden i za­
sadniczych kierunków działania, 
w którym aktywny udział orali 
członkowie knla PTE.

Nie zaniedbano również tak waż­
nego dla działalności PTE proble­
mu, jakim jest szkolenie. Bieżące 
podnoszenie kwalifikacji odbywało 
się przez organizowanie przez Koło 
szeregu odczytów i kurzo - kon­
ferencji, przez udział członków 
Kola w kursach i odczytach w 
innych ogniwach PTE (Zarządy 
Oddziałów w Krakowie i Katowi- 
each), jak i przez wymianę do­
świadczeń z innymi oirodkami i

Kiedy po- 
wstaje inicjaty­
wa usprawnie­
nia? U jednych 
jest to sprawa 
długich lat do­
świadczeń. u 
innych pomysł 
przychodzi na. 
g’.e, szybka 

myśl, którą następnie trzeba 
rozwinąć w żmudnych pracach 
przygotowawczych do opraco­
wania projektu racjonalizator­
skiego.

Alojzy GROTKOWSKI pra. 
cuje już 13 lat w hutnictwie, 
a od 2 lat jest racjonalizato­
rem. Dla swoich inicjatyw ra­
cjonalizatorskich szukał nieraz 
potwierdzenia w fachowych 
książkach, ale — jak mówi — 
nie zawsze udawało się je zna­
leźć tą drogą. Dlatego opiera 
się przede wszystkim na wy­
szukiwaniu słabych punktów 
w pracy codziennej i własnym 
przemysłem szuka rozwiązań. 
Wniosków złożył do dziś kil. 
ka. Naturalnie z dziedziny, 
którą zna najlepiej, jako ślu­
sarz utrzymania ruchu w Sta-

Z obrad 
ekonomistów

Kołami PTE. Minioną kadencję 
pracy Koła cechowało również u- 
stabilizowanie stanu organizacyj­
nego.

W referacie sprawozdawczym 
nie brakło również krytycz­
nej oceny dotychczasowej 

działalności Kola. Szczególnie pod­
kreślono niedostateczną akływnoić 
Jego członków, którą tylko częś­
ciowo można usprawiedliwić Ści­
słym powiązaniem działalności za­
wodowej Z działalnością kierunko­
wą Kola, oraz przeciążeniem pra­
cą zawodową, spowodowanym isto­
tnymi niedociągnięciami tak przy 
realizacji zadań planowych huty. 
Jak i systemu zarządzania. Sporo 
do tyczenia pozostawiała również 
akejt propagandowa.

Problemy poruszone w referacie 
sprawozdawczym dały podstawę 
do ożywionej dyskusji. Z dużym 
aplauzem i zrozumieniem spotka, 
in się obszerne wystąpienie dy- 
rektora ekonomicznego huty Inż. 
męr St. Suchoóskiego. Wytknął 
on dotycherasowe niedociągnięcia 
w pracy Kota — niski stan liczeb­
ny członków w stosunku do Ilości 
ekonomistów w HIL, słabą pracę 
informacyjno . propagandową; na­
kreślił również rolę ekonomistów 
w życiu gospodarczym huty, wska­
zując jednocześnie, że rola ta stale 
wzrasta i te działalnością sluib 
ekonomicznych — tak na polu za­
wodowym Jak i Kola PTE — inte­
resują się coraz żywiej organiza­
cje polityczne i społeczne huty.

Ludzie z inicjatywą
łowni Martenowskiej. M. In. 
jest głównym autorem wnio­
sku, mającego za przedmiot 
wzmocnienie konstrukcji w 
suwnicach wsadowych. Grub­
sza blacha i żeberka wzmac­
niające. Zastosowano. Efekt, 
oszczędność ponad 50 tys. zł 
rocznie

Z ostatnich prac A. Grot- 
kowski wspomina cztery 
wnioski, których jest współ­
autorem. Jeden z nich — mo­
cowanie podłoża wózka na 
suwnicy wsadowej — został 
zlecony już do realizacji. Re­
szta w załatwianiu. Czy wszy­
stkie projekty zawsze są przyj­
mowane bez trudności? Nie 
bardzo.

Na przykład historia wnios­
ku, który przypomina się w 
związku z ostatnim postojem 
suwnicy w Stalowni. A. Grot- 
kowski widział dużo wcześniej 
w czym leży zło. Ale pierw­
szy projekt dotyczący uspraw­
nienia został odrzucony. Więc

W zakończeniu swego wystąpienia 
dyrektor ekonomiczny podał 
konkretne wnioski jako wytyczne 
działania dla nowego Prezydium 
Kota, obiecując równocześnie — eo ' 
jest dla nas ekonomistów najeen- I 
nlejsse — aktywny udział w pra- 1 
each Koła oraz szerokie popar. j 
cie w dalszym rozwoju działalno­
ści zrzeszonych ekouomisiów.

Wypowiedzi licznych dyskpten. ‘ 
tów można ująć w szereg kon- j 
kretujch wniosków idących w i 
kierunku: dalszego wzrostu ilo­
ściowego członków Kota PTF. w , 
HiL, pełnej realizacji opracowane- 
go konkretnego programu działa­
nia, utworzenia sekcji problemo­
wych. rozwinięcia akcji propagan­
dowej, współpracy z Innymi orga­
nizacjami (NOT, KTiR),

Wnioski powyższe będą wytycz­
nymi dla pracy nowowybranego 
Prezydium Koła, w skład kiorego 
weszli: mgr mgr Fr. Muszalskt 
(przewodniczący), St. Kaim, L. 

bzymonowiez, J. Kostek, Cz. Kę­
sy, st. Kwartnik, J. Wawro»/, J. 
Klaczek, J. Wieczorek i St. Ko­
walczyk.

Chcąc zrealizować zadania. Ja­
kie postawiło prted nowym Pre­
zydium Koła walne zebranie, mu­
limy przede wszystkim zdobyć ota 
naszych szeregów wszystkich, któ­
rzy z raejl wykształcenia i wyko­
nywanej pracy stanowią kadrę 
ekonomiczną huty.

Mamy zapewniona poparcie dy­
rekcji | organizacji społeczno-po­
litycznych 1 tylko od nas samych 
zależy, jak zostanie oeenlona na- 
sza przyszła działalność. 1. K.

poprawki i ponowne zgłoszę, 
nie wniosku. Może już więcej 
nie będzie postojów z tej przy- 

wniosek doty-czyny, której 
czy?

Nieraz w roz­
mowach z lu­
dźmi z inicja­
tywą padają 
oszałamiające 
liczby, obrazu­
jące efekty. — 
Efekty w pie. 
niądzach. w o- 
szczędnościach.

Tym razem będzie to cyfra 5 
milionów złotych. Mistrz war­
sztatu mechanicznego z Wy­
działu Rur Eugeniusz MU- 
SIAŁ. nie mówi na wstępie o 
najpoważniejszym swoim do­
tychczasowym projekcie. A 
był on najbardziej pomysłowy 
i najcenniejszy ze wszystkich 
dwudziestu już opracowanych 
wniosków E. Musiała. Składał 
się z trzech faz, z których

Remont 
z przeszkodami

Od sprawnego sprzętn zależy ter­
minowe wykonanie planowanego 
remontu. Niestety nie zawsze do­
starczony przez głównego mecha­
nika HPR sprzęt jest sprawny. 
Przekonali się o tyra elektrycy 
przy przebudowie suwnicy SOS w 
P-eś. Dostarczoną wyciągarka 
nie nadawała się do pracy. 
Szczotki przy silniku były starte. 
Kolektor wypalony. Stycznik nie 
miał podtrzymania. Wyłącznik 
ł.R nie posiadał rączki do wta­
czania a nastawnik nie tylko że 
był ile wyregulowany, ale miał 
zamontowane części nietypowe 
Mistrz Stanisław Kowalski pro­
wadzący przebudowę suwnicy 
musial oderwać robotnika od in­
nych prac, aby doprowadzić wy­
ciągarkę do użytku. Z P-«, od 
kolegów, przyniósł szczotki do 
silnika, ą w-1 styk stały, z P-so 
wykręcił rączkę, aby umożliwić 
włączenie. Tak improwizował jak 
tylko mógł, żeby uruchomić wy­
ciągarkę. Gdyby nie tyezliwość 
kolegów z Innyeh wydziałów, za 
maszynę musieliby pracować lu­
dzie.

Pomimo tych trudności bryga­
dy Franciszka Mentla, Zdzisła­
wa Hercbla, Antoniego Cygana i 
inne wykonały przebudowę suw­
nicy w planowanym terminie, 
ehoeiaż gaz i temperatura z pie­
ców wgłębnych często dawały 
znać o sobie. Dobrze z brygada­
mi HPR współpracował mistrz z 
P-śó Tadeusz Halama ze swoimi 
ludźmi I rozruch suwnicy nie 
nastręczył trudności. S. B.

Korespondent

ostatnia jest jeszcze w opra­
cowywaniu.

Już te pierwsze części wnio­
sku dały w skali rocznej po­
nad 5 min zł oszczędności. Do. 
tyczą urządzenia do wybiera­
nia wypływów w rurach 
zgrzewanych. Teraz chodzi je­
szcze o potanienie stosowania 
tego urządzenia, jako konty. 
nuację wniosku. Sprawa wnio­
sku — jego pierwszych części 
— nie została zamknięta na 
zatwierdzeniu w hucie — obe­
cnie jest rozpatrywana jego 
przydatność patentowa. Wszy­
scy racjonalizatorzy wiedzą, 
jaki to sukces. Wnioskiem tym 
interesuje się już NRF.

Można powiedzieć — duża 
inicjatywa. I chyba też prak­
tyka. bo takie cenne uspraw­
nienia raczej należałoby przy­
pisywać instytutom. A tu tyl­
ko energiczny człowiek z wie­
loma doświadczeniami zawo­
dowymi. Przykład, że wytrwa­
łe poszukiwania i nieustęp­
liwa inicjatywa mogą stwo­
rzyć pomysły na dużą miarę

Ostatnio prezydium rady zakładowej HiL 
oceniło przebieg realizacji uchwały nr 22 RZK z dnia 
29 października 1965 w sprawie opieki nad renci­

stami, byłymi pracownikami Huty im. Lenina oraz ich ro­
dzinami. Z przedstawionego na ten temat sprawozdania 
wynika, że wspomniana uchwała Rady Zakładowej, jak 
również zarządzenie DN w tej sprawie, zrealizowane zo­
stały na ogół w znacznym stopniu. Renciści HiL otoczeni 
zostali przez zakład opieką I co najważniejsza — opieka ta 
przybrała zorganizowane, stałe formy.

Aktualnie (stan na dzień 31. XII. 66) mamy w hucie 1.218 
rencistów. Z tej liczby 707 osób pobiera renty inwalidzkie, 
18 osób — renty specjalne. 22 — zagraniczne. 160 renty 
starcze, 148 — rodzinne dla niepracujących, 102 — rodzin­
ne dla pracujących (ogółem rodzinne renty pobiera 311 
osób). Wkrótce liczba rencistów, b. pracowników huty wzro­
śnie: ZUS załatwia bowiem 21 nowych wniosków o rentę 
pracowników HiL.

A teraz jak przebiega realizacja wspomnianej uchwały 
RZK HiL? W punkcie pierwszym mowa jest o wypłacie dla 
rencistów ekwiwalentu węglowego w ilości 2 ton rocznie. 
Wypłata świadczeń z tego tytułu dla rencistów, wdów po 
rencistach i pełnych sierot w wieku do lat 14 — przy zało­
żeniu. że wypłaty dokonywane są dwa razy w ciągu roku, 
tj. w maju i wrześniu — objęła następujące kwoty: w 1965 
roku I rata — 423.745 zł (dla 804 osób) i II rata 468.973 zł 
(dla 872 osób). Średnio w 1965 r. wypłaty ekwiwalentu wę­
glowego otrzymało 838 rencistów na kwotę 892.682 złotych. 
W roku 1966 I rata — 451.962 zł (dla 873 osób) i II rata 
426.882 (dla 831 osób). Średnio wypłaty ekwiwalentu wę­
glowego objęły w 1966 roku 852 rencistów, kwota 878.844 
złotych.

W myśl uchwały RZK wszyscy pracownicy huty odcho­
dzący na zasłużony odpoczynek winni otrzymać jednora­
zową odprawę w wysokości 500 złotych. Wręczenie tej 
kwoty powinno odbywać się w sposób uroczysty. W ocenie 
realizacji uchwały stwierdzono, że postanowienie to jest 
wykonywane. Zdarzały się wprawdzie próby zaniżenia tej 
kwoty, jednak sprzeciwił się temu aktyw związkowy.

Szczególnie ważne dla rencistów jest postanowienie roz­
szerzające uprawnienia rencistów do otrzymywania bez­
płatnie 150 kg ziemniaków rocznic, na wszystkich byłych 
pracowników HiL (w roku 1965 akcją tą objęto wyłącznie 
rencistów będących członkami Rady Oddziałowej Renci­
stów). W roku 1966 przyznano przydział ziemniaków 
wszystkim rencistom, a także rodzinom po byłych pra­
cownikach HiL. W sumie z akcji ziemniaczanej skorzystało 
738 ren -’ zamieszkałych na terenie Krakowa. Rozdzie­
lono im bezpłatnie 110.700 kg ziemniaków.

Renciści znajduiący się w szczególnie trudnych warun­
kach materialnych, a którzy wystąpili z odpowiednio umo­
tywowanymi wnioskami, otrzymali od Rad Zakładowych

zapomogi. Względnie — na podstawie wniosku Zespołu 
Opieki HiL — otrzymali zapomogi w Radzie Zakładowej 
Kombinatu.

Na tym jeszcze nie koniec. W ramach organizowanej 
przez Hutę im. Lenina akcji kolonii letnich, wypoczywały 
również dzieci rencistów. Na kolonie wysłano b e z p ł a t- 
n i e następującą liczbę dzieci rencistów w wieku od 7 do 
14 lat: w roku 1965 — 56 dzieci, w roku 1066 — 58 dzieci. 
Świadczenie to objęło również dzieci po tragicznie zmarłych 
w wypadkach pracownikach huty.

Niezależnie od tego renciści huty skorzystali jeszcze bez­
płatnie: ze skierowań do sanatoriów (21 osób), z wczasów 
leczniczych (15 o3ób), z wczasów w ośrodkach FWP oraz 
ośrodkach własnych huty (90 osób). Podkreślmy jeszcze 
i to, że w każdym miesiącu z wycieczek urządzanych przez 
hutę korzysta przeciętnie 40—50 rencistów.

Nie tylko pomoc materialna
Na pewno z dużym zadowoleniem i satysfakcją przyjęli 

renciści huty zagwarantowanie im z okazji Dnia Hutnika 
i Nowego Roku nagród oraz zapomóg. Z okazji Dnia Hut­
nika przyznane zostały rencistom oraz rodzinom po byłycn 
pracownikach huty jednorazowe nagrody z funduszu za­
kładowego w następujących kwotach: w 1965 roku 263.000 
złotych (dla 824 osób) i w 1966 roku — 186.600 złotych (dla 
933 osób). Z okazji Nowego Roku i Dnia Hutnika wypłacono 
ponadto z tytułu zapomóg wdowom i dzieciom do lat 14 po 
zmarłych w tragicznych wypadkach przy pracy członkom za­
łogi HiL, następujące kwoty: z okazji Nowego Roku — w 1965 
roku 48.050 złotych (dla 66 osób) oraz w 1966 roku — 41.050 
złotych (dla 50 osób). Z okazji Dnia Hutnika natomiast wy­
płacono: w 1965 roku 31.700 zlotvch (dla 67 osób) oraz 
w 1966 roku — 49.800 złotych (dla 64 osób).

JAK Z TEGO WIDAĆ za kres opieki sprawowanej nad 
rencistami, byłymi pracownikami HiL, jest dość szeroki 
nie ma jednak blasków bez cieni. Podstawowym brakiem 

jest to, że wydziały huty nie przejawiają dostatecznej troski 
o swych byłych pracowników korzystających z zasłużone­
go — po latach — odpoczynku. Z przeprowadzonych w wy­
działach rozmów oraz z licznych obserwacji wynika, że za­
równo uchwała nr 22 RZK HiL jak i zarządzenie DN nr 32 —

dotyczące opieki nad byłymi pracownikami HiL oraz ich 
rodzinami, nie są należycie realizowane. Większość wydzia­
łów nie posiada aktualnej ewidencji swoich rencistów, 
a przecież wiadomo, że liczba ich zmienia się: jedni ubywa­
ją — naturalną koleją rzeczy, inni — przybywają. Były ta­
kie rady zakładowe w hucie, gdzie przewodniczący ocenił 
liczbę rencistów, nad którymi Rada sprawuje opiekę, na 
7—10, podczas gdy faktycznie jest ich... ponad 40. Rady te 
nie mają ponadto prawie żadnego rozeznania w faktycz­
nej sytuacji rodzinnej i materialnej rencistów. Stąd też 
trudno mówić o szybkiej i skutecznej pomocy w razie trud­
ności na jakie natrafiają renciści. Zdarzają się też wypadki 
(dość zresztą częste), iż pracownicy nie orientują się zu­
pełnie w toku załatwiania spraw rentowych. Nie wiedzą 
np. tego, że w Dziale Kadr istnieje Zespół Opieki załatwia­
jący m. in. zainteresowanym pracownikom huty sprawy 
rentowe. Dochodzi do tego, że niekiedy pracownicy sami 
starają się w ZUS-ie o rentę, co oczywiście przy braku do­
świadczenia, pochłania im moc czasu i energii. Nasuwa się 
więc istotny wniosek, aby do czasu uregulowania tych 
wszystkich spraw, wprowadzić stale, okresowe składanie 
przez przewodniczących Rad Zakładowych w hucie spra­
wozdań Prezydium Rady Zakładowej Kombinatu.

W toku dyskusji, w której głos zabierali m. in. tow. tow. 
Nowak, Kozłowski, Woźnica. Gródecki, Walczak, Dąbrowa 
i prowadzący obrady przew. RZK tow. Stefanik — wysu­
nięte zostały dalsze liczne wnioski. Wymieńmy niektóre 
z nich. Wydziały huty powinny założyć i na bieżąco pro­
wadzić kartoteki swych rencistów. Powinny zacieśnić więź 
z tymi ludźmi, utrzymywać z nimi kontakt (to bodaj waż­
niejsze nawet od pomocy materialnej!). Powinny reagować 
na ich bolączki i trudności.

Wiele uwag padło pod adresem Rady Oddziałowej Ren­
cistów. Stan uzwiązkowienia wśród rencistów HiL jest fa­
talnie niski (mniej niż 50 proc.), nie robi się nic. aby zmie­
nić ten stan rzeęzy. Rada nie posiada prawidłowego roze­
znania — to jak widać jest ogólny mankament — w aktual­
nych potrzebach i k’opotach swych ..podbniecznvch”.

IEKAWE PROJEKTY wysunął tow. Jan Stefanik. 
Zaproponował on. źebv zamiast bonów 12-złotowych 
rozdzielanych z okazji Dnia Hutnika, urządzić dla ren­

cistów wspólny obiad (podobnie jak organizuje się to dla 
jubilatów), podczas którego będzie okazja spotkać się z dy­
rekcją hutv i z kierownictwem Organizacji polityczno-spo­
łecznych. Renciści przyjęliby takie spotkanie — jako do­
wód pamięci o nich — na pewno z dużą radością. I jeszcze 
jeden projekt: nasz zakład mógłby zorganizować dla swych 
b. pracowników wzorowy 
z radiem i prasą, z dobrą biblioteką). W klub!e tvm zogni­
skowałoby się życie kulturalno-oświatowe i towarzyskie 
rencistów.

Oba projekty warte są szybkie) realizacji! Lid)
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Siatkarze grają z Chełmcem i Odrą
Dziś i jutro w hali Wandy 

odbędą się dwa spotkania o 
mistrzostwo I ligi siatkówki 
mężczyzn. Przeciwnikami dru­
żyny Hutnika będą zespoły 
Chełmca Wałbrzych i Odry 
Wrocław. Początek dzisiaj- 

szego meczu Hutnik — Cheł­
miec o godzinie 18.00, jutrzej­
sze spotkanie Hutnik — Odra 
rozpocznie się o godzinie 10.30.

*
Bardzo duże zainteresowa­

nie wywołał w Warszawie ro­
zegrany tydzień temu mecz 
Hutnik — Legia. Zgodnie o- 
ceniono, że spotkanie stało na 
dobrym poziomie. „Siatkarze 
Hutnika nie zawiedli stolicy” 
— głosił wielki tytuł sprawo­
zdania w katowickim „Spor­
cie”. Można by również zadać 
pytanie czy nie zawiedli No­
wej Huty. Trzeba podkreślić, 
że przystąpili do meczu w nie­
zbyt sprzyjających okoliczno­
ściach. Szewczyk- który aktu­
alnie ma miejsce w pierwszej 
szóstce, nie mógł wyjechać do 
Warszawy ze względu na eg­
zaminy na uczelni. Muszyński 
źle się czuł, i nie wszedł na 
boisko. Stępkowicz w czasie 
rozgrzewki doznał bolesnej 
kontuzji, która wyeliminowa­
ła go z gry.

Faktem jest, że drużyna

Mgr B. Raźny

Bokserzy na trasie Wiedeń—Rzym—Tunis
Po pokonaniu szeregu różnych przeszkód, ustaliliśmy wy­

jazd pociągiem z Krakowa na » grudnia ub. r. Mieliśmy jechać 
pociągiem przez Wiedeń do Rzymu, a dopiero z Rzymu samolotem 
do Tunisu. Ekipa składa się z 18 osób: wyżej podpisany był kie­
rownikiem ogólnym, kierownictwo drużyny spoczywało w rękach 
J. Sllze przew. Wydz. Spertoątgo KOZB, zdrowie w rękach i na­
rzędziach dr L. Pietrasa czł. Zarządu KOZB, nadto dwaj sędziowie 
międzynarodowi K. Bogdanowicz 1 B. Szostak, oraz trener Hut­
nika B. Olejniczak i natuialnie pięściarze. Bokserów było IX 
Z Hutnika: Nakonieczny, Karyś, Zurakowskl, Dudczak, Kaim, Ga­
jewski I, Słowakiewicz 1 Drucls oraz reprezentanci Wisły: rąfara, 
Więcaszek, Góral, Chodorowski. Miał jeszcze jechać mgr R. Greń — 
trener Wisły, jednak na parę dni przed wyjazdem doznał na tre­
ningu złamania nogf. Tb się nazywa nie mieć szcaąścla. Na jego 
miejsce wybrano J. Sliza — jednego z długoletnich działaczy.

Jazda z Krakowa do Wiednia upłynęła nam przyjemnie. 27 grud­
nia zatrzymaliśmy się w pięknej stolicy Austrii, gdzie mając 4 go­
dziny czasu na połączenie kolejowe z Rzymem, postanowiliśmy 
w trybie przyspieszonym zobaczyć najciekawsze osobliwości tego 
miasta. Byliśmy przed gmachem słynnej Opery, którego fasada 
nam zaimponowała swoją architekturą, oglądaliśmy sklepy (nie­
stety, nie mieliśmy austriackich szylingów 1 nic nie mogliśmy 
kupić), reklamy, przechodziliśmy skrzyżowania ulic specjalnymi 
tunelami, w których do usług przechodniów są ruchome schody 
(oby nasza Rada Narodowa chclala naśladować pod tym względem 
radców wiedeńskich).

Z Wiednia wyjechaliśmy 27 grudnia, godzina 12 i przez kilka 
godzin mieliśmy możność oglądać z okien pociągu wspaniałą pa­
noramę miejscowości austriackich jak również — co nas najwię­
cej interesowało — liczne lodowiska, tory saneczkowe, wspaniałe 
nartostrady, a przede wszystkim piękno stoków górskich, prze­
łęczy, tuneli. W nocy przejechaliśmy znaną przełęcz Brenner na 
granicy włoskiej. W nocy, niestety, minęliśmy Wenecję. Bolonię, 
Florencję niewiele mając możliwości zobaczenia poza licznymi 
światłami wielkich miast. O godz. 8.30 następnego dnia, 28 grud­
nia wysiedliśmy na dworcu kolejowym w Rzymie.

(c. d. n.)

JAK INFORMUJE NAS 
Dział Socjalny HiL bez tru­
dności można obecnie o- 

trzymać skierowania na wcza­
sy indywidualne lub rodzinne, 
do najbardziej atrakcyjnych 
miejscowości w kraju. Wy­
poczynek zaś w okresie zimo­
wym — jak na innym miej­
scu naszej gazety podkreśla 

to dr Julian Zabicki — ma 
swój urok oraz poważne wa­
lory. Zdrowe, górskie powie­
trze, śnieg, sporty zimowe, co­
raz mocniej przygrzewające 
wiosenne słońce! Nauczmy się 
pełniej z tego korzystać, we 
własnym zresztą interesie. A 
wiadomo, że tak jak nie 
ma teraz problemu z otrzyma, 
niem wczasów w najpiękniej­
szych miejscowościach, w le- 
cie będzie już z tym zupełnie 
źle.

Dla przykładu: można obec­
nie otrzymać skierowanie na 
wczasy FWP do następują­
cych miejscowości i w nastę­
pujących ter^inich. Ustronie 

-.o v.e ..-a ter....n 13 luty 
i 28 luty. Mikuszowice kolo 
Bielska, termin 12 luty. Wisła, 
termin 12 luty. Podaliśmy 
tylko kilka przykładów. Na­
leży podkreślić, że huta może 

Hutnika grała lepiej w obro­
nie, w polu. Faktem jest, że 
prowadziła w setach 2:1, w 
czwartym secie było 6:3 dla 
Hutnika, że również początek 
piątego seta nie był najgor­
szy — zmiany dokonano przy 
stanie 8:6 dla Legii. Mimo te­
go zarówno czwarty jak i pią­
ty set wygrała Legia 15:6. Hut- 
tnikowi brak jest jednego czy 
dwóch „drągali” o tzw. koń­
czącym ataku, brak tego typu 
zawodników, jakimi w Legii 
są: Rutkowski, Sierszulski czy 
Paszkiewicz a w AWF — 
Skorek czy Ambroziak. W 
czasie meczu z Legią wielo­
krotnie zdarzało się, że hutni­
cy atakowali 3—4 razy pod 
rząd a legioniści zdołali wy­
bronić te piłki i odwrócić u- 
tak.

Mimo porażki 2:3 (6:15, 15:6, 
15:12, 6:15, 6:15) siatkarze Hut­
nika zasłużyli swą postawą, 
ambicją na słowa uznania. In­
dywidualnie na najwyższe no­
ty zasłużyli: Szymczyk, któ­
rego uznano najlepszym na 
boisku (mimo że po drugiej 
stronie siatki grało 4 jego ko­
legów z kadry narodowej) o- 
raz I-iszowski.

W drugim meczu warszaw­
skim Hutnik pokonał „bez 
problemów” Warszawiankę 3:0 
(15:11, 15:8, 15:5). -j 

otrzymać obecnie — praktycz­
nie — każdą ilość skierowań 
na wczasy zarówno indywi­
dualne jak i rodzinne do ta­
kich pięknych i renomowa­
nych miejscowości uzdrowi­
skowych jak: Karpacz, Szklar­
ska Poręba, Kudowa, Między­
górze, Polanica, Sosnówka, 
Michałowice, a także ewentu­
alnie Żegiestów i Czorsztyn.

Wydziały huty powinny 
zgłaszać już swe zapotrzebo­
wanie odnośnie wczasów na 
luty i na marzec. Szczegóło­
wych informacji w tej spra­
wie zasięgnąć można w Dzia­
le Socjalnym HiL, numer te­
lefonu: 43-03.

Wiele miejsc czeka na 
wczasowiczów w pięknie po­
łożonym schronisku Oddziału 
PTTK HiL w Sromowcach 
Niżnych. Można otrzymać tu­
taj jakże pożądane wczasy r o- 
d z i n n e. Zima w Sromow­
cach stwarza wyjątkowo ko­
rzy s.ną okazję do uprawiania 
sportu narciarskiego. Warun­
ki śniegowe są tam doskona­
łe, wyżywienie w schronisku 
— smaczne i obfite. A więc 
tylko. jechać.- ,(jd)

PORAŻKA BOKSERÓW
Bokserzy nie zdołali zre­

wanżować się Legii za poraż­
kę siatkarzy. Przegrali z woj­
skowymi 7:13. Legioniści wy­
grali zasłużenie choć może 
odrobinę za wysoko.

Mimo przegranej Hutnik 
pozostawił w stolicy dobre 
wrażenie. Mecz był dobry, 
zdecydowana większość po­
jedynków mogła się podobać

Porażka w Żywcu — 
zwycięstwo w Katowicach

Drużyna siatkarek Hutnika 
rozegrała w ub. tygodniu 
dwa spotkania o mistrzostwo 
II ljgl. W Żywcu nowohucian- 
ki przegrały z LZS Rajcza 1:3 
a w Katowicach wygrały z 
Baildonem 3:1. W obu spot­
kaniach najlepiej spisywały 
się Slowaklewiczowa i Scibo- 
rowska.

Chyba nie bez wpływu na 
wynik spotkania z LZS Raj­
cza był fakt, że drużyna Hut­
nika zjawili się na sali do­
słownie w ostatniej chwili.

Odznaczenia dla działaczy Wandy
W ubiegłym tygodniu obra­

dował w Nowej Hucie aktyw 
sportowy Związku Zawodo­
wego Pracowników Budownic­
twa 1 Przemysłu Materiałów 
Budowlanych regionu kra­
kowskiego. W obradach, któ­
rym przewodniczył prezes za­
rządu okręgu federacji sporto­
wej „Budowlani” Józef Fuda­
ła uczestniczyli między inny­
mi: przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych w Krakowie Jan 
Wiórkowskl, zastępca kierów - 
nika Wydziału Propagandy 
KW PZPR Marian Sambor, 
przewodn. Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Bu­
dowlanych Kazimierz Kwaś­
ny, szef sportu związkowego 
okręgu krakowskiego Jau 
Krojcza. W trakcie narady do­
konano oceny rozwoju sportu 
wychowania fizycznego i tu­
rystyki wśród pracowników 
budownictwa regionu krakow­
skiego. Miło nam donieść że 
sport budowlanych Nowej 
Huty uzyskał dobrą ocenę. 
Podkreślano z uznaniem, że 
klub sportowy Wanda wycho­
wał już 5 członków kadry na-

Porady prawne 

nawet wybrednym kibicom. 
Wynik trudno uznać za nie­
spodziankę. Przy wyrówna­
nej stawce I-ligowych zespo­
łów z reguły wygrywają go­
spodarze. To raczej odwrot­
ny wynik stanowi sensacje-

Zespół Hutnika przygoto­
wuje się obecnie bardzo so­
lidnie do meczu z aktualnym 
mistrzem Polski, wiceliderem 
Gwardią Wrocław. Spotkanie 
oglądać będziemy za tydzień, 
5 lutego w hali garaży.

W niedzielę siatkarki Hut­
nika grać będą w sali szkoły 
Tysiąclecia z najsłabszym ze­
społem II ligi — Drukarzem 
Warszawa. Początek meczu o 
godzinie 10.30. Tak na mar­
ginesie: szkoda że dokładnie 
o tej samej porze wyznaczono 
początek dwu spotkań siat­
kówki: Hutnik — Odra i Hu­
tnik — Drukarz. A przecież 
pewna grupa ludzi chętnie o- 
bejrzałaby oba mecze. Brak 
koordynacji staje temu w po­
przek.

rodowej. Są to zawodnicy 
dżudo Krzysztof Molik, Kazi­
mierz Wolnickl, Józef Czaicki 
i Leszek Nowak oraz zawod­
niczka piłki ręcznej Lidia 
Walczyk.

W trakcie narady zawodni­
cy, trenerzy i działacze Wan­
dy otrzymali dyplomy uzna­
nia. M. in. wyróżnienia takie 
otrzymali wymienieni wyżej 
zawodnicy (Krzysztof Molik 
za zdobycie tytułu mistrza 
Polski w kategorii młodzieżo­
wej), trenerzy Stefania Reln- 
dlowa i Marian Nowak, dzia­
łacze Andrzej Bukowski, Jan 
Adamski, Jan Labak. Stefan 
Plezia, Karol Jasek, Maksymi­
lian Kumaniecki (przewodni­
czący ogniska TKKF przy 
Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Miejskiego). Przewodni­
czący WKZZ J. Wiórkowski 
wręczył również dyplom uzna­
nia przyznany klubowi spor­
towemu Wanda.

Z turnieju piłki ręcznej
W hali Wandy rozpoczął się 

zimowy turniej o puchar Kra­
kowskiego Okręgu Związku 
Piłki Ręcznej. Dobrze wy­
startował zespół seniorów Hu­
tnika wygrywając ze Zwie­
rzynieckim 24:19. Zwycięstwo 
to przypadło nowohucianom 
w udziale po bardzo ładnej 
grze.

Juniorki Hutnika przegrały 
z Cracovią 4:13 i z MKS Kra­
kus 3:12. Juniorki Wandy 
przegrały z MKS Bochnia 6:8. 
W turnieju juniorów MKS 
Krakus wygrał z młodym ze­
społem Hutnika II 41:9,

Z kroniki MO

Czy można dosiąść się do stolika?
„Teatralnej" nie było już ani jednego 
wolnego stolika. Alfred W. miał ocho­
tę zabatoić się tego wieczoru; dosiadł 

się wiec tymczasem do dwóch młodych męż­
czyzn. Chętnie go przyjęli do towarzystwa, 
poczęstowali nawet przyniesioną z domu 
wódką. Trzeba się wiec było zrewanżować 
i tak do końca dansingu bawili się już jak 
dobrzy znajomi. Jeden z „gospodarzy" sto­
lika, przystojny, młody człowiek, lubił opo­
wiadać o sobie. Mówił, że jest inżynierem, 
ma samochód. Przyszło mu do głowy, że 
szkoda już kończyć tak miło zaczętą zaba­
wę, że jego samochodem mogliby pojechać 
do Krakowa. Ale tylko Alfred mógł prowa­
dzić samochód, był z nich najbardziej trzeź­
wy. Alfred nie chciał się zgodzić, radził 
taksówką, ale w końcu uległ namowie i z 
nowymi znajomymi poszedł „do garażu w 
osiedlu". Gdy coraz głębiej zapuszczali się 
w ciemne uliczki osiedla (było już kolo pół­
nocy) Alfreda nachodziły niepokojące podej­
rzenia. W końcu zaczął uciekać. Napadli go, 
zbili do nieprzytomności, zabrali pieniądze 
(2600 złotych) i pojechali do Krakowa dalej 
się bawić. Po dwóch godzinach powrócili 
jednak taksówką na miejsce, gdzie zostawili 
swoją ofiarę, doszli bowiem do wniosku, że 
Alfredowi nie zabrali wszystkich pieniędzy, 
jakie miał, z obserwacji poczynionych w re­
stauracji ssacowali ao na witcei. Ale tu cze-.

Sekcja piłki nożnej KS Hutnik 
podsumowała działalność za ub. rok

W ubiegły poniedziałek, Sek­
cja Piłki Nożnej jako 
pierwsza w KS „Hutnik”, 

podsumowała i oceniła swoją dzia­
łalność za rok lSSś. Zebranie 
sprawozdawcze Sekcji, oprócz 
członków Prezydium Zarządu Klu­
bu z pierwszym z-cą prezesa tow. 
STANISŁAWEM SWIERCZKIEM 
na czele, zaszczycił swoją obec­
nością poseł tow. KAZIMIERZ 
KURAS. Sprawozdanie oceniają­
ce wyniki sportowe poszczegól­
nych drużyn i osiągnięcia orga­
nizacyjne działaczy, wygłosił se­
kretarz Sekcji mgr JANUSZ 
CZEPCZYK.

W dyskusji, w której glos za­
bierali tow. tow. Swierczek, Bo. 
rzyeh, Żolnierkiewicz, Kmita, 
Przybyła, Jaros, Król. Kuraż 
Swierczyński i Jabłoński — zwró­
cono uwagę między innymi na 
takie zagadnienia, jak:

— dążność ze strony KS Hut­
nik do nawiązania współpracy z 
pozostałymi ligowymi klubami 
krakowskimi, do czego jednak te 
nie bardzo się kwapią, choćby ze 
względu na nieobecność na ze­
braniu zaproszonych przedstawi­
cieli tych klubów,

— macosze traktowanie przez 
KOZPN Sekcji Piłki Nożnej KS

Społecznym czynem
Jak zwykle, z początkiem nowego roku dokonuje się ana­

lizy prac społecznych, oblicza wartość wykonanych robót, 
ustala plany na przyszłość. Jak informuje nas kierownik 
Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium DRN, inż. J. Krzywda, wartość prac społecznych w za­
kresie jego wydziału wynosi około 6 min zł. Należy tu wy­
mienić prace przy budowie Parku Kultury i Wypoczynku, 
zagospodarowywaniu terenów na Skarpie, gdzie roboty są 
zaawansowane w 60 proc, i zostaną zakończone w bież. roku.

W ub. roku odnowiono 180 tys. m kw. trawników, założono ponad 
29 tys. m kw. kwietników bylinowych i różanych, wysadzono 2.2S5 
sztuk drzew, 21.402 sztuk krzewów i żywopłotów. Wyniki te osiąg­
nięto dzięki aktywności mieszkańców oraz świadczeń finansowych 
na kwotę ponad 288 tys. zl (wzrost o 100 proc, w porównaniu do 
r. 1965). Wyremontowano 16.724 ni kw. dróg w osiedlach wiej­
skich: Mistrzejowicaeh, Grębatowie, Plcszowie, Branicach oraz 
częściowo w Mogile. W ramach prac społecznych, pracownicy „Mo. 
stostalu” wykonali osiem zadaszeń przystinkowych. W Mogile, 
w czynie społecznym, mieszkańcy założyli 16 punktów świetlnych, 
w osiedlu tym prowadzona jest również budowa kanalizacji ona- 
dowej (wykonano w M proc.), prace ukończone zostaną w bież, 
roku.

Program czynów społecznych na rok 1963 dzięki dobrej 
organizacji i koordynacji został wykonany z nadwyżką. Po­
magały w tyhn w znacznej mierze komitety osiedlowe —r3o 
najlepszych wymienić należy komitety osiedli: Na Wzgó­
rzach, Ńa Stoku, Mogiły i Pleszowa. Poważny udział w tej 
akcji mają zakłady pracy (świadczenia materiałowe, finan­
sowe, robocizna). Wymienić tu należy pracowników Mu­
zeum Archeologicznego, Prezydium DRN, NBP, Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni O'Nowa Huta. DZBM, Polskiego 
Związku Wędkarskiego. KD PZFR, PPB HiL, Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Zmechanizowanych Robót Budowni­
ctwa, Miejskiego Ośrodka Sportu, Turystyki i Wypoczynku, 
Mostostalu, HPR, Huty im. I^nina, KZBiŻ w Łęgu, kilku 
spółdzielni z terenu Nowej Huty itp. Wartość prac społe­
cznych zakładów pracy i instytucji wynosi około 2.353 
tys. zł.

Nie pozostały w tyle nowohuckie szkoły. Młodzież aktywnie po­
magała przy renowacji trawników, kwietników, przekopywaniu 
terenów, sadzeniu drzew itp. Na pochwalę zasługują uczniowie: 
XI Liceum Ogólnokształcącego, Szkoły Rzemiosł Budowlanych, 
Technikum Elektrycznego i Zasadniczej Szkoły Zawodowej, Szkoły 
Gospodarczej, Technikum Hutniczo-Mechaniczncgo i ZSZ, Liceum 
Medycznego 1 Szkoły Podstawowej nr 102. Ogółem wartość prac, 
wykonanych przez młodzież tych szkól wynosi około 380 ty«, zł.

Po szczegółowej analizie prac społecznych, wykonanych 
w ub. roku w ramach Wydziału GKiM obliczono, iż war­
tość robót wynosi około 6 min zł. bg
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kał już milicyjny gazik, teren był penetro­
wany przez patrole MO, które zjawUy się 
prawie natychmiast po zajściu.

Mieszkaniec pobliskiego domu zaalarmo­
wał milicje o jakimś podejrzanym szamota­
niu nad Dłubnią. Zastano tu już jednak tyl­
ko nieprzytomnego Alfreda W. prawie po pas 
zanurzonego w rzeczce. Na szczęście n>e csu- 
nął sie niżej. Zabawa skończyła się dla nie- 
go tylko krótkim pobytem w szpitalu.

Natomiast Ryszard Tymczyszyn wróci po 
niej do domu za 7 lat. Sąd wymierzył mu 
karę 7 lat wiezienia, 5 tys. złotych grzywny. 
To on właśnie odgrywał w „Teatralnej" rolą 
inżyniera. W rzeczywistości jest technikiem, 
pracował w Dziale Kontroli Technicznej Hu­
ty im. Lenina i zarabiał ok. 3 tys. zł. Ma 
32 lala i dwoje małych dzieci.

Jego towarzysz i wspólnik przestępstwa 
Stanisław Wiśniewski, jako suwnicowy w 
Stalowni („bardzo dobry suwnicowy" — mó­
wią o nim przełożeni) zarabiał ok. 5 tys. zło­
tych. Ma lat 36 i troje dzieci. Sąd wymierzył 
mu karę 6 lat wiezienia i 4 tys. złotych 
grzywny. W stosunku do obu oskarżonych 
orzeczono utratę praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na 4 lata. Od wy­
roku nie ma odwołania, sprawa była sądzo­
na w - trybie ^doraźnym. (n)

Hutnik, gdyż od szeregu już lat 
nie uczestniczy w zebraniach Sek­
cji a nawet zebraniach Klubu, ża­
den przedstawiciel piłkarskich 
władz okręgu,

— mała popularyzacja piłki 
nożnej na terenie naszej dziel­
nicy,

— zwiększenie zaplecza pierw­
szej drużyny i odmłodzenie re. 
zsrw,

— zwolnienie z pracy w Za­
rządzie Sekcji, działaczy „figu- 
rantów”,

— właściwe rozpropagowanie 
wśród załogi Hil. budowy obiek­
tów sportowych (pawilon, lodowi­
sko) na terenie stadionu Hutni­
ka w celu założenia książki 
czynów społecznych, ażeby sym­
patycy już teraz mogli w niej de­
klarować swoją prace.

Podsumowujący dyskusję, prze­
wodniczący zebrania i zarazem 
kierownik Sekcji tow. Andrzej 
Nowicki, zapewnił zebranych — że 
wszystkie uwagi i postulaty z 
dyskusji, zostaną rozpatrzone i 
uwzględnione w planie pracy Sek­
cji na rok 1987. Powinny one 
przyczynić się do lepszej pracy 
Sekcji, do podniesienia poziomu 
organizacyjnego i sportowego.

J. C.

Ob. R. Z. Jestem zatrudnio­
na jako chałupniczka i otrzy­
małam urlop wypoczynkowy 
12-dniowy a nie 14-dniowy. — 
Czy słusznie?

Tak, ponieważ do płatnego ur­
lopu wypoczynkowego mają prawo 
chałupnicy, którzy podlegają obo­
wiązkowi ubezpieczeń społecznych
i raz w danym roku kalendarzo­
wym przysługuje im nieprzerwaj" 
urlop w wymiarze jednego dnia 
roboczego za każdy przepracowa­
ny miesiąc kalendarzowy. Zagad­
nienie to reguluje Uchwala Rady 
Ministrów z dnia 28 czerwca 1967 
r. Postanowienia jej nie dotyczą 
spółdzielni, których statuty przy­
znają chałupnikom zrzeszonym w 
tych spółdzielniach prawo do ur­
lopu wypoczynkowego w pełnym 
wymiarze.

Ob. Z. K. — Byłem wezwany 
do sądu jako świadek. IV 
przeddzień rozprawy otrzyma­
łem polecenie wyjazdu służbo­
wego. Sąd za niestawiennic­
two nałożył na minie karę 
grzywny w kwocie 500 zł. Czy 
jest możliwość usprawiedli­
wienia nieobecności i zwolnię, 
nia od kary grzywny?

Tak, w tym celu musi Pan w 
ciągu 2 tygodni od otrzymania 
zawiadomienia o nałożeniu kary 
grzywny udowodnić, że nieobec­
ność Pańska była usprawiedli. 
wioną. W danym przypadku wy­
starczy jeżeli przedstawi Pan w 
sądzie polecenie wyjazdu służbo­
wego oraz potwierdzenie jego 
wykonania.

Przypominamy wszystkim 
Czytelnikom „Głosu”, że O- 
środek Społeczno - Prawny 
ZMS w Ognisku Młodych (os. 
Młodości) udziela wszelkich 
porad we środy w godz. od 17 
do 19. Na ten adres można 
również nadsyłać zapytania 
pisemne. * 1
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ZD contra ZF

Uroczystości z okazji 10-le- 
cia ZMS organizowane na te­
renie Nowej Huty przez ZD 
i ZF ZMS wchodzą w kulmi­
nacyjny okres. Po pierwszych 
spotkaniach typu wspomnie­
niowego odbywają się impre­
zy o różnym charakterze.

W najbliższych dniach pla­
nuje się m. in. turniej mło­
dzieżowy na temat histerii 
ruchu młodzieżowego w Pol­
sce i w Nowej Hucie. Impre­
za odbędzie się w Ognisku

10 lat ZMS
Pod tym tytułem z inicja­

tywy młodzieży Liceum XII 
Zarząd Dzielnicowy organizu­
je sesję popularno-naukową. 
Odbędzie się ona 27 lutego w 
sali kina „Oczko" w Techni­
kum Hutniczo-Mechanicznym. 
Sesja połączona będzie ze 
spotkaniem z działaczami

Przed V turniejem czytelniczym
Jeszcze jeden temat turnie­

jowy. Tym razem mowa o o- 
gólnopolskim konkursie czy­
telniczym, organizowanym 
przez Zarząd Główny ZMS. 
Jest to już 5 z kolei turniej, 
którego założeniem głównym 
jest popularyzacja literatury 
i czytelnictwa w ogóle. Tur­
niej przebiegać będzie w kil­
ku etapach. W tej chwili roz­
poczynają s'ę eliminacje na 
szczeblu kół. klubów, wieczo­
rowych szkół aktywu. Finał 
przewidziany jest na listopad 
br. Zestaw książek obejmuje 
18 pozycji literatury połskiej 
i obcej. Są tu m. in. książki: 
„Komu bije dzwon" — Erne­
sta Hemingway'a, „Faraon" — 
Bolesława Prusa, „Opowieści

•///•//'•///•///•///•///•///•///•/Z/•///•/Z'*///

Z Olimpiady Hotelowej
W Ognisku Młodych odbyła się kolejna impreza organi­

zowana w ramach Olimpiady Kulturalnej Hoteli Robotni­
czych HiL. Organizatorem imprezy był hotel 26 z osiedla 
Bieńczyce Nowe. W programie wystąpił własny zespół ar­
tystyczny, który dopiero niedawno powstał i po raz 
pierwszy występował na publicznej imprezie.

W czasie miłego spotkania rozegrano zgaduj-zgadulę na 
temat historii kultury w 1000-leciu Państwa Polskiego. 
Były to eliminacje do rozgrywek centralnych na imprezie 
finałowej II Olimpiady wielkiego środowiska hotelowego.

Na zdjęciu 1 widzimy moment turnieju, zaś na drugim 
— widownię, która oklaskiwała zarówno dobre odpowiedzi 
jak i występy artystów-amatorów.

JŻ Fot. J. Rośkiewicz

Walne zebranie rodziców
W dniu 13 stycznia br. od­

było się Walne Zebranie ro­
dziców, uczniów Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej Przyzakła­
dowej dla Młodocianych Hu­
ty im. Lenina. Miało ono 
szczególny charakter, gdyż 
podsumowano na nim 2-let- 
nią działalność Komitetu Ro­
dzicielskiego, oraz dokonano 
wyboru IV-tego z kolei Pre­
zydium.

W referacie sprawozdaw­
czym i w dyskusji rodzice 
poruszyli bardzo istotne pro­
blemy dotyczące młodzieży 
tej szkoły oraz wysunęli 
wiele propozycji i wniosków 

Młodych 30 i 31 stycznia. U- 
czestniczyć będą w turnieju 
dwie drużyny reprezentujące 
Zarząd Dzielnicowy i" Zarząd 
Fabryczny ZMS. Tak więc 
spotkają się aktywiści 2-ch 
instancji, stąd rywalizacja po­
winna mieć przebieg intere­
sujący.

Turniej urozmaicony będzie 
tzw. częścią artystyczną. Za­
chęcamy wszystkich do udzia­
łu w imprezie.

młodzieżowymi. Poprzedzi ją 
pis-nie referatów przez ucz­
niów nowohuckich szkół. 
Część referatów już została 
złożona w ZD ZMS. Autorzy 
niektórych prac wykazali nie 
tylko dużo pracowitości w 
przygotowaniu tematu, lecz i 
szczegółowe zainteresowanie 
10-letnią historią organizacji 
ZMS-owskiej.

biblijne" — Z. Kosidowskie- 
go, .Przepustka do historii” 
— Z. Załuckiego „Frontowe 
drogi" — W. Kotowicza i inne.

Zestaw tych książek poz­
wala na wybór odpowiednich 
dla siebie tytułów i tematy­
ki. Trzeba zatem, żeby wszy­
stkie koła ZMS zaintereso­
wały swoich członków tą im­
prezą.

Tym bardziej, że huta ma 
dobre tradycje z ubiegłego ro­
ku. Właśnie niedawno na eli­
minacjach wojewódzkich 
ZMS-owcy z HiL: Karol Ma­
lak z P-64 i Jan Korbas z 
ZMO zdobyli I i II miejsce 
w pionie młodzieży robotni­
czej. Niestety zdobywca I 
miejsca nie mógł uczestniczyć 

w zakresie spraw wychowaw- 
czo-bytowych i różnorodnych 
form zajęć pozalekcyjnych, 
które realizowane będą nie 
tylko przez nowe Prezydium, 
ale także przez szerszy ogół 
rodziców wchodzących w 
skład Komisji: Wychowaw­
czej, Kulturalno-Oświatowej, 
Socjalno-Bytowej, Gospodar­
czej itp.

W skład Prezydium weszli: 
jako przewodniczący T. Za­
wartka — pracownik Pionu 
Gł. Mechanika HiL, z-ca J. 
Sadowski, sekretarz I. Sie­
maszko, skarbnik Z. Szyfko 
oraz 5-ciu członków. T, Ł. 

w eliminacjach centralnych 
IV turnieju.

Sądzimy, że i w tym roku 
nasi przedstawiciele zdobędą 
przodujące miejsca, a huta 
odegra poważną rolę w V 
turnieju.

WSA dla dziewcząt
W ostatnich dniach otwar­

to kolejną Wieczorową Szko­
łę Aktywu. Grupuje ona same 
dziewczęta z kombinatu i 
dzielnicy. Jej organizatorem 
jest Rada Dziewcząt przy ZF 
ZMS i Zarząd Dzielnicowy. 
Tematyka stanowi właściwie 
.mieszankę” różnych proble­
mów, które z pewnością za­
interesują młode dziewczęta. 
Planuje się zagadnienia od te­
matu: „Kobieta i dziecko w 
świetle prawa”, który zainau­
gurował zajęcia WSA (wyk­
ład wygłosił prezes Sądu Po­
wiatowego z Krakowa — T. 
Walicki), poprzez tematy z 
dziedziny kultury i estetyki 
mieszkań, kosmetyki, a także 
z zakresu tajemnic kulinar­
nych. Program zamyka temat: 
„Kobieta w polityce”.

Inauguracja miała podnio­
sły nastrój. Oficjalnego otwar­
cia WSA dokonał przewodni­
czący ZF ZMS — tow. A. 
Peszko z udziałem wiceprze­
wodniczącego ZD ZMS — H. 
Michnowicza i przewodniczą­
cej Wojewódzkiej Rady Dzie­
wcząt — Marty Szczepaniak.

Program wykładów przed­
stawiła tow. Ewa Zdradzisz.

J. 2.

Anegdoty
POCHLEBCA

Kiedy Ludwik XIV zapytał 
autora ,Sztuki poetyckiej” o 
jego zdanie na temat wierszy, 
których sam był autorem, Boi­
leau rzeki:

— Wasza Królewska Mość, 
¿la Waszej Królewskiej Mości 
nie ma rzeczy niemożliwych. 
Jego Królewska Mość zechcia- 
la napisać złe wiersze i udało 
się to Jej znakomicie.

Moda
PrzyznajemvK że uszycie ta­

kiej dwukolorowej sukienki 
wymaga wiele cierpliwości, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o łą­
czenie w całość poszczegól­
nych jej elementów. Jednak e- 
fekt, który wywoła uroczy 
model opłaci nam w zupeł­
ności wysiłek. Fason tzw. 
przeróbkowy odpowiedni dla 
każdego wieku i figury.

(ka)

W Teatrze „Rozmaitości“

„Pocałuj mnie Kasiu” 
j motorom lekkiej muzy polecamy musi- 

yZl cal z piękna muzyką i piosenkami Cole 
"*■ Portera, oparty na komedii Szekspira 

„Poskromienie złośnicy”. Grany jest z du­
żym powodzeniem w krakowskim Teatrze 
„Rozmaitości”. Musical prezentowany jest na 
tej scenie po raz pierwszy, ten rodzaj sztuki 
ma już jednak za sobą triumfalny podbój 
niemal całej zachodniej Europy i z każdym 
dniem rozszerza swoje wpływy.

Cole Porter, zmarły w roku 1964, zawsze 
komponował na pograniczu muzyki poważ­
nej i czystego jazzu. Należał do światowej 
czołówki kompozytorów, wśród których wid­
nieją takie nazwiska, jak Gershwin, Berlin, 
Rodgers, Kem czy Bernstein. Jest autorem 
wielu znakomitych utworów orkiestrowych 
i piosenek, które zdobyły ogromną popular­
ność i stanowią trwałe pozycje repertuaru 
rozrywkowego. Im właśnie Cole Porter za­
wdzięcza swą sławę. Rozgłos w dziedzinie 
musicali zdobył właściwie dopiero dzięki 
takim pozycjom, jak „Cancan” i „Kiss me. 
Kate” czyli „Pocałuj mnie Kasiu” — aktu­
alnie granej w „Rozmaitościach”.

Może nie wszyscy wiedzą, na czym polega 
ta forma sztuki scenicznej. Jest to teatralne 
widowisko muzyczne, którego wszystkie ele­
menty stanowią integralną całość. Fabuła i 
także dekoracje i kostiumy — wszystkie te 
elementy składają się w równym stopniu na 
specyficzną dramaturgię i teatralność musi­
calu. Jest on więp, niejako syntezą teatrat-

nych możliwości, rodzajem sztuki powszech­
nej w pełnym tego słowa znaczeniu, dostęp, 
nej dla wszystkich i dla wszystkich w rów­
nym stopniu atrakcyjnej.

Chociaż musical nie jest łatwym rodzajem 
sztuki scenicznej, zespół Teatru „Rozmaito­
ści” zrobił wszystko, aby sprostać temu trud­
nemu zadaniu. Trudno mieć zastrzeżenia do 
reżyserii i scenografii Jerzego Ukleji, bez 
zarzutu jest także opracowanie muzyczne t 
instrumentacja Marka Stachowskiego. Cho­
reografia Stanisławy Stanisławskiej zawiera 
wiele ciekawych i oryginalnych elementów.

Może gorzej trochę z głosami, pamiętaj­
my jednak, że musical wystawiany jest przez 
teatr dramatyczny, a nie operetkę, a więc 
ten mankament trzeba zespołowi wybaczyć. 
Zwłaszcza, że i tutaj słuchamy kilku nie­
złych głosów.

Serca widzów podbiła przede wszystkim 
milutka, świetna aktorsko i niezła głosowo 
Marta WOZNIAK w roli Lilii i Kasi. Z po­
wodzeniem sekundował jej w trudnej roli 
Freda Witold GRUSZECKI. Na uwagę za­
sługują ponadto: Nina REPETOWSKA i 
Franciszek TARGOWSKI. Bardzo podobali 
się dwaj .„gangsterzy" — Zygmunt MOLIK 
i Marian GAMSKI, zwłaszcza w sympatycz­
nie śpiewanej (i stepowanej!) piosence „Czy­
taj Szekspira” z kapitalnym tekstem Anto­
niego Marianouńcza i Janusza Minkiewicza, 
autorami polskiego libretta. Tę piosenkę nu­
cili wszyscy widzowie, opuszczający salę po 
tym naprawdę miłym spektaklu. Zachęcamy 
mieszkańców Nowej Huty do obejrzenia uro­
czego musicalu „Pocałuj mnie Kasiu”. Bi­
lety można nabyć w kasie Teatru (róg Kar­
melickiej i Krupniczej) na kilka dni przed 
spektaklem. (DR4

Archeolodzy przed nowym sezonem
POZA KOMBINATEM pro­

dukującym stal, Nowa Hu­
ta jest jeszcze znana w 

kraju i zagranicą z wykopa­
lisk archeologicznych. Arche­
olodzy są tak zrośnięci z 
krajobrazem stale rozbudowu­
jącego się kombinatu, że nie 
sposób sobie wyobrazić kopa­
rek i spychaczy bez towarzy­
szących im naukowców. Dla­
tego też tradycyjnie już czu- 
jemy się zobowiązani do coro­
cznego sprawozdania z zakoń­
czonego sezonu wykopalisko­
wego oraz planów badaw­
czych na rok bieżący.

O informację prosimy kie­
rownika Oddziału Muzeum Ar­
cheologicznego w Nowej Hu­
cie, dr STANISŁAWA BU- 
RATYŃSKIEGO. Oto co nam 
powiedział: Ubiegłoroczne wy­
kopaliska w dużej mierze od­
bywały się dzięki wydatnej 
pomocy finansowej Huty im. 
Lenina. Tak się szczęśliwie 
składa, że władze kombinatu 
wykazują wielkie zrozumienie 
dla naszej pracy i corocznie 
otrzymujemy dotacje, które 
wybitnie pomagają nam w re­
alizacji naszych zadań. Rów­
nież i w terenie spotykamy 
się z ułatwieniami i pełnym 
zrozumieniem u kierowników 
robót.

Główne prace wykopalisko­
we koncentrowały się w miej­
scu gdzie ma powstać walco­
wnia slabing. Przebadano tam 
ok. 70 arów. W sumie odkry­
to 185 skupisk w postaci śla­
dów po jamach (ziemian­
kach) i chatach naziemnych 
oraz ogromną ilość zabytków 
ruchomych. Wystąpiły tam, 
zwłaszcza na załomie drugiej 
terasy lewego brzegu Wisły, 
bardzo bogate ślady osadni­
ctwa z okresu neolitu. Bar­
dzo ważnych odkryć dokona­
no z okresu wędrówek ludów- 
(znaleziska unikatowe na te­
renie Polski) i okresu wczes- 
nopiastowskiego. Odkryto śla­
dy po kilku prostokątnych 
chatach z paleniskami wyło­
żonymi kamieniami. W jednej 
z chat datowanej na V—VI 

w. odkryto palenisko wykona­
ne z dużych kamieni, a obok 
paleniska zagłębienie. Kon­
strukcja obiektu pozwala 
wnioskować, że była to łaź­
nia parowa. Odkopano też śla­
dy po kilku wczesnośrednio­
wiecznych chatach prostokąt­
nych z podokresu wczesno- 
piastowskiego z dużą ilością 
prapolskiej, bogato ornamen­
towanej ceramiki. Natrafiono 
też na kilka jam zasobowych 
z tych czasów.

Niezależnie od tego wydo­
byto duże ilości ceramiki róż­
nych kultur prehistorycznych 
oraz brązowe ozdoby, grociki 
do strzał — brązowe i żelazne, 
aż 29 żelaznych noży, osełki 
do ostrzenia noży, trzy żelaz­
ne ostrogi, gliniane przęśliki, 
srebrną monetę Jana Kazi-

Nowe sklepy i punkty usługowe 
w Krzesławicach

Przekazany do użytku z 
końcem grudnia 1966 r. nowy 
pawilon handlowy Nr 43 w 
os. Na Stoku (o powierzchni 
481 m kw.) pozwoli na popra­
wę zaopatrzenia w tej części 
Nowej Huty, na otwarcie bar­
dzo potrzebnych punktów u- 
sługowych.

Poza czynnym już zakładem 
gastronomicznym, do końca 
lutego bież, roku planuje się 
otwarcie tutaj dużego 
sklepu z artykułami przemy­
słowymi, niejako .małego do­
mu handlowego”. Dyrekcja 
MHD Art. Przem. przystąpiła 
z dużą energią i zapałem do 
urządzenia swej nowej pla­
cówki, tak, aby w możliwie 
jak najkrótszym czasie mie­
szkańcy os. Krzesławickiego 
mogli zaopatrzyć się w kon­
fekcję, dziewiarstwo, artyku­
ły gospodarstwa domowego 
itp. Dział obuwniczy nato­
miast otwarty zostanie w do­
tychczasowym sklepie prze­
mysłowym — w pawilonie nr 
42.

Niewielkie pomieszczenie o-

Powiodło się! Dwunastu 
chłopców, odbywających od 
paru miesięcy staż w Wydzia­
le Mechaniczno-Konstrukcyj- 
nym zdało egzaminy i otrzj- 
mało normalne apgaże z za­
szeregowaniem — zależnie od 
poziomu zawodowego przygo­
towania — do 6 i 7 grupy. 
Tadeuszowi Płachcie udało się 
od razu uzyskać angaż do 8 
grupy (on jeden zdał egzamin 
na piątkę), co w dużym stop­
niu zawdzięcza swemu instru­
ktorowi Władysławowi • Woj- 

mierza i in. Na terenie Mo­
giły odkryto obiekty z młod­
szej epoki kamienia. W Ple- 
szowie badania miały na celu 
uchwycenie zasięgu osady od 
strony południowej.

W roku bieżącym prace wy­
kopaliskowe będziemy pro­
wadzić na tych samych tere­
nach, przede wszystkim w 
miejscu gdzie buduje się wal­
cownię slabing. Takie są na­
sze plany, ale nic nigdy nie 
wiadomo, bo odkrycia archeo­
logiczne najczęściej występu­
ją w najbardziej niespodzie­
wanych miejscach. W każdym 
razie liczymy na to, że po­
dobnie jak we wszystkich 
ubiegłych sezonach i w tym 
roku, muzeum nasze wzboga­
ci się o dalsze zbiory — o no­
we źródła do naszej historii.

trzyma także Inwalidzka 
Spółdzielnia Przemysłowo- 
Handlowa, wykorzystując je 
na sprzedaż artykułów spo­
żywczych. Poza tym w pawi­
lonie nr 43 otwarte zostaną 
punkty: zegarmistrzowski,
ZURiT-u, napraw zmechani­
zowanego sprzętu domowego, 
pralniczy, fryzjerski.

Natomiast w dotychczaso­
wym pomieszczeniu ZURiT-u 
planuje się zlokalizowanie 
sklepu warzywniczo-owocar- 
skiego. Po punkcie fryzjer­
skim znajdzie pomieszczenie 
placówka Centrali Rybnej 
(sklep wraz ze smażalnią).

Obecnie istotną sprawą jest 
oddanie w możliwie jak 
najkrótszym czasie wspom­
nianych sklepów i punktów 
usługowych, dotychczas bo­
wiem mieszkańcy os. Krzesła­
wickiego borykają się z du­
żymi trudnościami i w dzie­
dzinie zaopatrzenia i usług. 
Muszą korzystać z placówek 
handlowo-usługowych w cen­
trum dzielnicy. (bg) 

eiesklemu. Najlepiej spisali się 
tym razem chłopcy z grupy, 
której szkoleniem kieruje 
Henryk Combrzyński. Zakoń­
czony pomyślnym wynikiem 
egzamin mają już za sobą: 
Mieczysław Mycek, Zdzisław 
Kasprzyk, Henryk Mazurek, 
Zdzisław Szczęsny, Michał Si­
kora, Wiesław Kurcz, Mieczy­
sław Sagan, Zbigniew Sołtys, 
Jerzy Cichy, Marek Tomal, 
Adam Cholewa i wymieniany 
już Tadeusz Płachta. Jest to 
już druga z kolei grupa chłop­
ców, która w ostatnich tygod­
niach zakpńczyła w W—3 staż 
pracy.

Warto może odnotować — 
na użytek szkoły — fakt, że 
chłopcy wykazali przy egza­
minie pewne luki z zakresu 
materiałoznawstwa. W tym 
przedmiocie są o wiele słabsi 
niż w matematyce, rysunku 
technicznym itp.

W minionym tygodniu sta­
żyści z Wydziału W—3 mieli 
do odnotowania w swej kro­
nice bardzo miłą i pouczają­
cą wycieczkę. Wraz ze swym 
mistrzem-opiekunem Maria- 
neh Bachanem 50-osobowa 
grupa chłopców zwiedziła kra­
kowskie Muzeum Lenina z 
wystawą 25-lecia PPR, mu­
zeum archeologiczne, muzeum 
malarstwa w Sukiennicach. 
Dużym zaskoczeniem były dla 
nich ciekawe wykopaliska po­
chodzące z terenów, na któ­
rych buduje się Nową Hutę 
i kombinat.

„Może byśmy jeszcze gdzieś 
wspólnie pojechali?" — odzy­
wały się pytania w drodze po­
wrotnej w autobusie. Pytania 
świadczące o tym, że wspólna 
wyprawa wszystkim przypa­
dła do gustu. Z pewnością nie 
pozostaną bez pozytywnej od­
powiedzi. „Poczekamy jednak 
— powiedział nam mistrz Ba- 
chan — na odpowiedniejszą 
do organizowania wycieczek 
porę, roku, (n)
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POGODA
PO KILKUDNIOWYM ataku 

mroźnego powietrza z półno­
cy przyszło gwałtowne kontrna- 
tareie ciepła z południowego-za- 

chodu. W ciągu 24 godzin tem­
peratura w całej Polsce podnio­
sła się powyżej 6 stopni, a na 
krańcach zachodnich notowano 
nawet +7 stopni. Pogodę kształ­
tują niże baryczne, które prze­
mieszczają się wraz ze związa­
nymi z nimi frontami z zachodu 
na wschód. Wszys-ko przemawia 
za tym, że Polska Południowa po­
zostawać będzie Jeszcze przez ja­
kiś czas pod wpływem niżów i 
stąd spodziewać się należy, że w 
najbliższych dniach pogoda bę­
dzie pochmurna z dużą ilością 
opadów deszczu. Temperatura 
wahać się będzie w granicach od 
3 do « stopni w dzień i od 0 do 
3 stopni w nocy. Dopiero po przej­
ściu całej rodziny niżów, od za­
chodu rozbuduje się klin wyso­
kiego ciśnienia, co będzie rów­
noznaczne z wystąpieniem prze­
jaśnień 1 spadkiem temperatury.

Ciekawe ekspozycje 
w Klubie Prasy

W Klubie Międzynarodowej Pra­
ły i Książki czynne są dwie in­
teresujące wystawy. Pierwsza s 
nieb to ekspozycja 21 grafik-drze- 
worytów młodego krakowskiego 
artysty Piotra Turnaua. Warto 
dodać, iż prezentowane tu prace 
sdobyly liczne nagrocy i wyróż­
nienia w konkursach na m*'epsze 
grafiki.

Druga ekspozycja, zorganizowa­
na przez kierownictwo klubu i 
Muzeum Narodowe w Krakowie 
nosi nazwę „Rzemiosło artystycz­
ne w dawnej Polsce”. Jest to ko­
lejna wystawa, w ramach cyklu 
„Wstęp do wiedzy o sztuce". U- 
mieszczone w gablotach ekspona­
ty — konie, plansze itp. obrazują 
takie wyroby, jak; kobierce i 
kilimy, gobeliny, pasy, hafty, ce­
ramikę, szkło, porcelanę, zlotnic- 
two, wyroby z brązu i cyny, z że­
laza, stolarstwo, zegary, introli­
gatorstwo. Wystawa bardzo cieka­
wa, ze szczególnym zainteresowa­
niem spotkała się ze strony mło­
dzieży nowohuckich szkól.

Kolejną ekspozycją w Klubie 
Prasy będzie wystawa filatelisty­
czna. (bg)

ZAPOMOGI DLA DZIECI
W 1966*r. Wydział Oświaty 

Prezydium DRN przekazał 830 
tys. zł na zap«nogi stałe, z 
których skorzystało 414 dzie­
ci. natomiast zapomogi kwar­
talne (118 tys. zł), otrzymało 
950 najmłodszych mieszkańców 
dzielnicy.

BRANICE OTRZYMAJĄ 
LINIĘ AUTOBUSOWĄ

W tych dniach mieszkańcy 
Branic otrzymają dawno ocze. 
kiwane połączenie autobusowe. 
Nowa lin‘a pobiegnie trasą od 
pętli tramwajowej w Pleszo- 
wie do ośrodka zdrowia w 
Branicach. Przewidywana czę­
stotliwość przejazdów w gra­
nicach 40 minut.

To nowe połączenie autobu­
sowe przybliży usytuowaną na 
końcu os. Branice przychodnię

Dobrze pracowało w ub. 
roku Ognisko Krzewie­
nia Kultury Fizycznej 

przy PBM Nowa Huta. Wśród 
organizowanych imprez, na 
pierwszy plan wysuwa się III 
Spartakiada, w której w po­
szczególnych konkurencjach 
wyróżnili się: W. Gutowski 
(ZPEB) — strzelanie indywi­
dualne, J. Szczerbacki (ZB-4) 
— rzut granatem, T. Gawło­
wski (Zarząd Sprzętu) — bieg 
na 400 m, J. Pitara (ZB-3) — 
bieg na 800 m, A. Sieńko (ZS) 
— rzut kulą, P. Franczak 
(ZB-2) — skok w dal (do 35 
lat), T. Gawłowski (ZS) — 
skok w dal (ponad 35 lat), J. 
Szczerbacki — skok wzwyż 
(do 35 lat), i T. Gawłowski 
— skok wzwyż (penad 35 lat), 
M. Kumaniecki (ZS) — węd­
karstwo, P. Franczak — rzut 
piłką do kosza, J. Fryc (ZS) 
— szachy itd.
17 klasyfikacji zespołowej na 
kolejnych miejscach uplaso­
wały się: Zarząd Sprzętu, ZB- 
3. ŻB-4, Zakład Prefabryka- 
cji Elementów Budowlanych, 
ZB-2. Dyrekcja. ZB-1, Zarząd 
Robót Wykończeniowych.

Niestety liczba uczestników 
spartakiady rie była zbyt wy­
soka; znaczny udział zazna­
czył się głównie w strzelaniu 
i rzucie granatem.

Wśród wielu spraw, jaki­
mi w bież, roku zajmą 
się komitety osiedlowe, 

warto wspomnieć o kilku ini­
cjatywach.

| KLUB RENCISTÓW 
I EMERYTÓW 
W OS. ZGODY

Plan zorganizowania klubu 
powstał przy współudziale 
TCP i koła LK. Chodzi o to, 
aby dla rencistów i inwalidów 
os. Zgody organizować zaję­
cia świetlicowe, pogadanki, 
odczyty, wycieczki, wspólne 
oglądanie sztuk teatralnych 
itp. Głównym celem klubu, to 

i działalność kulturalno- roz- i

Z „Orbisem" w świat
Nowohuckie biuro „Orbis” 

i przyjmuje zgłoszenia na wy­
cieczki zagraniczne, głównie 

' do takich krajów jak: Bułga­
ria, Rumunia, Węgry, Zwią­
zek Radziecki, NRD. Wybór 
w bież, roku jest bardzo du­
ży. każdy powinien znaleźć dla 
siebie coś atrakcyjnego, naj­
bardziej go interesującego.

M. in. przyjmowane są 
zgłoszenia na Targi Lipskie, 
które odbędą się w marcu 
bież, roku (pociągiem, 8-dni) 
oraz na wycieczkę Budapeszt
— Lwów, również pociągiem. 
Wyjazd 22 marca, całość — 11 
dni.

Jedną z najbardziej atrak­
cyjnych wycieczek, pozwala­
jącą zwiedzić szereg krajów, 
portów, miast jest wycieczka 
statkiem M/S „Litwa”, w o- 
kresie od 3 do 22 maja br., 
trasą: Warszawa — Odessa — 
Pireus — Ateny — Heraklion
— Palermo — Genua — Pi­
za — Florencja — Bolonia — 
Wenecja — Opatija — Siofok
— Budapeszt — Bratysława — 
Zilina — Katowice. Koszt od 
15 do 21 tys. zł (w tym de­
wizy).

Bliższych informacji na te­

lekarską do pacjentów z o- 
siedli: Ruszczą i Pleszów.

DUŻY WYBÓR MEBLI
Salon Meblowy w os. Cen­

trum, B dysponuje dużą ilo­
ścią mebli',' zrirówfid' krajo­
wych, jak i z importu. Poza 
całymi zestawami można tu o- 
trzymać meble segmentowe, 
tak bardzo praktyczne dla nie­
wielkich mieszkań.

NOWE SZKOŁY
W bież, roku nie planuje się 

przekazania do użytku żadnej 
szkoły na terenie dzielnicy, 
natomiast rozpocznie się bu­
dowę 3 budynków — dla szkół 
podstawowych w Bieńczycach 
Nowych, Wadowie i Luboczy.

NOWA WYSTAWA
W lutym, staraniem koła 

ZBoWiD otwarta zostanie w 
ZDK HiL wystawa, ilustrująca 
działalność ruchu oporu na 
ziemi krakowskiej, walki par­
tyzanckie. wydarzenia, zwią­
zane z powstaniem PPR. Zbio­

Sport
i wypoczynek
w PBM Nowa Huta
W PBM Nowa Huta działa 

kilka sekcji, np. turystyczno- 
narciarska, mająca na swym 
koncie szereg wycieczek m. 
in. do Zakopanego i na Tur­
bacz oraz turystyki letniej, 
organizująca szereg wycieczek 
dla pracowników przedsię­
biorstwa. W ub. roku zano­
towano większe zainteresowa­
nie zdobywaniem odznak tu­
rystycznych PTTK, Sekcja 
turystyki kwalifikowanej u- 
czestniczyła w wielu impre­
zach, jak: V Rajd Nocny 
PTTK, II Ogólnopolski Zlot 
Mostcstalowców, XI Zjazd, 
Ogólnopolski Rajd Przyjaźni, 
II Rajd na Azymut, VI Gór­
ski Rajd Budowlanych. W im­
prezach tych uzyskano dobre 
lokaty. Największy sukces, to 
zajęcie II miejsca w trady­
cyjnym Górskim Rajdzie Bu­
dowlanych, stanowiącym co­
roczne podsumowanie działal­
ności turystycznej w przed­
siębiorstwach budowlanych 
woj. krakowskiego.

Główną impreza w ub. ro­

Inicjatywy 
komitetów 

osiedlowych 
rywkowa oraz organizowanie 
przyjemnego wypoczynku d’a 
ludzi starszych. Inicjatywa 
godna naśladownictwa w in­
nych osiedlach.

Poza tym komitet osiedlo­
wy os. Zgody planuje nawią­
zanie współpracy z bibliote­
ką z bl. nr 7, spotkania z 
literatami itp. Ponadto myśli 
się o urządzaniu zawodów

■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■i

mat wycieczek zagranicznych 
udziela biuro „Orbis". War­
to przy okazji wspomnieć, ii 
wielu mieszkańców Nowej 
Huty -załatwia formalności 
związane z wyjazdem, w Kra­
kowie, gdyż nowohucki „Or­
bis" do tej pory nie posiada 
kasy biletów zagranicznych. 
A przecież warunki lokalowe 
„Orbisu” w Nowej Hucie są 
bardzo dobre 1 otwarcie wspo­
mnianej kasy przyczyniłoby 
się z pewnością do ułatwienia 
mieszkańcom dzielnicy — pra­
gnącym korzystać z wycie­
czek zagranicznych — załat­
wiania tych spraw na miej­
scu.

I jeszcze jedna prośba mie­
szkańców Nowej Huty. Na 
każdy autobus krakowski 
PKS-u nowohucki „Orbis" 
otrzymuje 10 miejsc, niestety 
tych najgorszych. Przychodzą 
zażalenia, wielu odchodzi od 
kas, rezygnując z zakupu bi­
letów w Nowej Hucie.

Sądzimy, iż bardziej spra­
wiedliwe byłoby dostarczanie 
nowohuckiemu „Orbisowi” 
kilku miejsc •.dobrych”, a 
kilku „gorszych". bg 

ry pochodzić będą z Muzeum 
Historycznego w Krakowie, 
będą to także pamiątki człon­
ków ZBoWiD-u.

NOWA ZAJEZDNIA 
AUTOBUSOWA ’

Niedawno oddano nową za­
jezdnię autobusową MPK w 
Czyżynach, po zaadoptowaniu 
do tego celu hangaru. Naresz­
cie uległa poprawie katastro­
falna sytuacja „z ul. Wa­
wrzyńca", gdzie nieraz pomi­
mo bardzo ciężkich warunków 
atmosferycznych z konieczno­
ści wykonywano nawet poważ­
ne naprawy pod gołym nie­
bem.

Obecnie oddany do użytku 
obiekt może pomieścić jedno­
razowo 120 jednostek i jest 
wyposażony w najpotrzebniej­
sze urządzenia do przeglądów 
codziennych i napraw pojaz­
dów. Wydaje się. że ta popra­
wa warunków pracy personelu 
obsługi autobusów powinna 
wpłynąć pozytywnie na stan 
gotowości eksploatacyjnej ta­
boru autobusowego MPK. (bg) 

ku sekcji sportów wodnych 
byi udział w jubileuszowym 
XXV Międzynarodowym Spły­
wie na Dunajcu. Osiągnięto tu 
duży sukces: w kat. kanady­
jek załoga PBM uzyskała I 
miejsce. Z wycieczek, organi­
zowanych w ramach sekcji 
wędkarskiej korzystało kilka­
set osób. Najczęściej wyjeż­
dżano nad Nidę i Dunajec.

Słabiej pracowała sekcja 
brydżowa. Aby uaktywnić jej 
działalność. Zarząd Ogniska 
planuje w bież, roku zorga­
nizowanie długofalowego tur­
nieju par o mistrzostwo PBM.

Bogato przedstawia się plan 
Ogniska na rok 1967. Zorga­
nizowana będzie kolejna spar­
takiada, spływ kajakowy na 
Dunajcu i Nidzie itp. Urzą­
dzona zostanie większa ilość 
atrakcyjnych wycieczek, pra­
cownicy uczestniczyć będą w 
szerszym zakjesie w turysty­
ce kwalifikowanej i w wielo­
boju ogniskowym „Federacji 
Budowlanych”. W bież, roku 
urządzona zostanie campin­
gowa baza turystyczna, co z 
pewnością wpłynie na zwięk­
szenie wycieczek i wczasów 
na świeżym powietrzu. Więcej 
uwagi poświęci się ponadto 
pracy wśród mieszkańców ho­
teli pracowniczych.

ta 

narciarskich i saneczkarskich, 
organizowaniu imprez sporto­
wych na lodowisku przy szko­
le nr 86. Plan pracy komitetu 
na rok bież, jest bardzo bo­
gaty, nie sposób wspomnieć o 
wszystkich zamierzeniach.

REMONTY OBIEKTÓW 
SPORTOWYCH 

I ZABAWOWYCH 
W WADOWIK

Komitet Osiedlowy Wadowa 
na pierwszy plan swej dzia­
łalności wysuwa konieczność 
przeprowadzenia remontów 
boiska do siatkówki, ogródka 
jordanowskiego 1 placu za­
baw. W tym roku projektuje 
się także budowę boiska do 
gry w piłkę nożna w Waao- 
wi<*

Ważną sprawą jest naprawa 
drogi do szkoły. Prace te pod­
jął się przeprowadzić Komitet 
Rodzicielski przy pomocy ko­
mitetu osiedlowego.

PROJEKT BUDOWY 
ŚWIETLICY OSIEDLOWEJ 

W OS. CENTRUM A.
Dla uczczenia Tysiąclecia 

Państwa Polskiego komitet 
osiedlowy os. Centrum A wy­
stąpił z propozycją budowy 
świetlicy osiedlowej, zlokali­
zowanej nad garażem. Do tej 
pory osiedle nie posiadało te­
go rodzaju placówki, nic więc 
dziwnego, iż projekt budowy 
świetlicy w czynie społecz­
nym spotkał się z poparciem 
mieszkańców osiedla. Zorga­
nizowano Społeczny Komitet 
Budowy Świetlicy, obecnie na 
koncie komitetu znajduje się 
około 54 tys. gł, ze składek 
mieszkańców. Przewiduje się. 
iż koszt budowy świetlicy wy­
niesie 440 tys. zł, przy czyin 
50 proc kosztów zobowiązali 
się pokryć sami mieszkańcy 
Projekt i nadzór zapewnią 
również w czynie społecznym 
inżynierowie z os. Centrum 
A. Pomoc przy realizacji tego 
obiektu przyrzekla DRN or»r 
zakład opiekuńczy — ZK HiL. 
Skłonne one są udzielić pomo­
cy przy budowie świetlicy, w 
szczególności w wykonaniu 
zewnętrznej instalacji elek­
trycznej, wodno-kanalizacyj­
nej i co, pod warunkiem 
dostarczenia kompletnej do­
kumentacji wykonawczej oraz 
potrzebnych materiałów, bg.

Szpilki
Trudno nam zrozumieć po­

budki, jakimi kierował się 
dypozytor Pogotowia Ratun­
kowego w Nowej Hucie dyżu­
rujący w nocy z dnia 17 »« 
18 bm. Oświadczył on wzywa­
jącej pogotowie matce ciężko 
chorego dziecka, że telefonuje 
nie w porę i w żadnym wy­
padku nie przyjmie zgłosze­
nia, bo jak on był dzieckiem 
to do niego pogotowie nic 
przyjeżdżało i odłożył rtu- 
chawkę. Zmartwiona kobieta 
z małym, mającym wysoką 
temperaturę dzieckiem, pie­
chotą o godz. 0.50 udała się na 
pogotowie o poradę. Tam do­
wiedziała się, że jednak ka­
retka została wysłana pod po­
dany adres... Sprawa wyglą­
da na kiepski żart albo na 
nieporozumienie, za które 
ktoś ponosi winę. Sądzimy, 
że w tym wypadku winny 
jest wysoce niekulturalny 
pracownik Pogotowia Ratun­
kowego.

Zaznaczamy, że skarżąca się 
Czytelniczka wzywała lekarza 
z Komendy MO w obecności 
dyżurującego milicjanta, któ­
ry był świadkiem telefonicz­
nej rozmowy. Kog

Z notatnika
DOCZYSCIC!

Tak cheiałoby się rzec — oglą­
dając koszulę popelinową oddaną, 
rzekomo po dwukrotnym praniu, 
właścicielowi w Punkcie Uaługo- 
wym Miejikich Pralni, usytuowa­
nym w osiedlu Centrum C, blok
9. Ładna i kosztowna koszula -:o- 
stala tam bowiem nie tylko nie- 
doprana, ale splamiona dodatko­
wo 1 wygląda Jak mapa, którą 
tworzą zacieki brudu.

Historia powyższa zaczęta się je- 
szeze w grudniu ub. roku, kiedy 
to właściciel koszuli oddal Ją z 
zaufaniem do prania w wyżej 
wymienionym punkcie Miejskich 
Pralni. Po pewnym czasie odda­
no mu ją, rzekomo wypraną 1 
przyjęto zapłatę. Jakiaż było 
zmartwieni« właściciela, gdy 
priejrzawasy odebraną s prania 
Melinie zauważył wielkie pław

CO W TYGODNIU?
KINA

Świt godz. 15.45. is.m i ».15 
od 23 do 23 bm. „Winnetou” I se­
ria, panoramiczny film prod. Ju- 
gosłowiańsko-NRF, dozw. od lat 
11; od 29 bm. do 3 lutego br. 
„Winnetou” II seria. «

ŚWIT Mata Sala godz. 15. 17 i
19.15 od 27 do 30 bm. „Pierwszy 
dzień mego syna” produkcji cze­
chosłowackiej, dozw. od lat W; 
od 31 bm. do 3 lutego br. „Żoł­
nierki” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 1«.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 13.00
1 30.13 od 17 do 29 bm. „Viva Ma­
ria” panoramiczny film produk­
cji francuskiej, dozw. od lat IB; 
od 30 bm. do 3 lutego br. „Mię­
dzy linami ringu" prod. USA. do­
zwolony od lat 13.

Światowid Maia sala — godz. 
15, 17.36 i 30.00 od 20 do 29 bm. 
„Dwa oblicza zemsty" produkcji 
USA, dozw. od lat 16; od 30 bm. 
do : lutego br. (godz. 15, 17.15 
1 15.30) „Szerszeń" produkcji ra­
dzieckiej, dozw. od lat 12; od 3 
lutego br.) (godz. 15, 17 i 19) „The 
Beatles” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18 i 20.15 
od 26 do 39 bm. „I dalej będę 
śpiewać” produkcji aąfriel., do­
zwolony od lat 13; od io bm. do
1 lutego br. „Wyspa Artura" pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 16, 
od 1 do 5 lutego br. „Helena Tro­
jańska" produkcji USA, dozw. od 
lat 13.

KOLOROWE od 27 do 29 bm. 
„Człowiek z Rio" produkcji fran­
cuskiej. dozw. od lat 14, od 31 do
2 lutego br. „Ryczące lata” pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 14; 
od 3 do 4 lutego br. „Niedziela 
sprawiedliwości" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 28 do 29 bm. 
„Ameryka — Ameryka" produk­
cji USA, dozw. od lat 16; od 1 
do 2 lutego br. „Wilczy bilet” 
prod. polskiej, dozw. od lat 18; 
od 4 do 5 lutego br. „Człowiek z 
Rio" produkcji francuskiej, dozw. 
od lat 16.

TEATR LUDOWY
28 bm. godz. 13.13 „Żółta szlaf­

myca", 29 bm. godz. 11 i 19.15 
„Żółta szlafmyca", 30 bm. teatr 
nieczynny, 31 bm. godz. 11 „Zem­
sta”, — 1, 2 1 3 lutego br. godz.
19.15 „Żółta szlafmyca", 4 lute­
go br. godz. 19.15 „Skowronek".

• -----------•-----------

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

28. I. godz. 18.30 — „Spotkania 
z piosenką" — prowadzi red. Ja­
rociński, 30. I. godz. 18.30 — w ra­
mach Wieczorowego Studium Es­
tetyki wykład prot. W. Hodysa 
pt. „Matejko czy Picasso" (spór 
o Jana Matejkę), 1. II. godz. 18.30 
— spotkanie rencistek, część II 
prelekcji pt. „Kosmetyka na co- 
dzień”. Mówi mgr Irena-Wójclkle- 
wicz, 3. II. godz. 11.30 — spotka­
nie z ret. dr. A. Mianowską pt. 
„Wrażenia z teatralnej wędrówki 
po świacie".

PROGRAM TELEWIZJI
od 28 bm. do 3 lutego

SOBOTA
Godz. 10.55 Dla szkół: Biologia 

dla klas VII i geografia dla klas 
VI, 11.25 „Kobieta z przeciwka" 
— film fab. prod. ang., 16.10 Pro­
gram dnia 1 Tygodnia, 16.30 Dla 
nauczycieli, 16.55 Wiadomości, 
17.00 Telekonkurs, 17.45 „U źródeł 
Nilu" — film, 18.10 „Po szóstej”,
18.50 „Warszawa, ja i Ty”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.00 
„Państwo Herbin jadą na urlop” 
-film z serii: „Błękitny express ’, 
20.25 Dziennik TV, 20.45 Wiado­
mości sportowe, 21.00 XVIII Fe­
stiwal Piosenki w San Remo,
21.50 „Kobieta z przeciwka” — 
film.

obserwatora
na swojej koszuli. Oddal ją do 
ponownego prania w tymże pun­
kcie. Przyjęto ją, owszem, po 
czym, znów po upływie pewnego 
czasu, zwrócono z tymi samymi 
plamami.

Niedbalość, brak najelementar- 
niejszego poczucia obowiązku wy­
konania usługi, za którą klient 
zapłacił. 1 dlatego sprawę powyż­
szą Notatnik przekazuje bezpo­
średnio Dyrekcji Miejskich Pralni 
w Krakowie, z prośbą o załatwie­
nie jej zgodnie z obowiązkami 
tychże zakładów usługowych.

WARTO ZADBAĆ 
O PROFILAKTYKĘ

I jeszcze coś z zakresu usług. 
Mianowicie z gastronomów. Zimo­
we nasilenie grypy omijało dotąd 
nasze miasto. Ale ostatnio i u nas 
zwiększają iię kolejki w apte­

NIEDZIELA
Godz. 12.00 Program dnia, 18.03 

Wiadomości, 18.15 „Gdzie cytryna 
dojrzewa", 12.50 „W starym ki­
nie", 13.50 „Nlgeryjskl kocioł" 
rep. film., 14.10 „Przemiany",
14.35 „Magla" — film z serii: 
„Czarownice", 15.00 PKF, 13.15 
Karnawał w Viareggio, 16.05 Film 
TV z s«rii: „Wojną domowa", 
16.55 „Sonda" — teleturniej, 1730 
„Piórkiem 1 węglem", 18.10 Stu­
dio 63 „Krzak dzikiej róży”, 
19.00 „Miłość na stronie” — film 
prod. polskiej, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV, 80.00 przed­
stawiamy", 20.« „Bohaterski Bo­
nifacy" film fab. prod. traoc„
22.15 Niedziela sportowa.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 16.40 „Kronika" (z Krako­

wa), 16.U wiadomości, 17.06 .Za­
czarowany ołówek", IT.lś „Ma­
giczna pałeczka”, 17.30 „Omega”
— film prod. radź., 17.30 Z cyklu: 
„Estetyka", 18.80 ,.Spacerkiem po 
kinach”, 18.50 TV Magazyn Po­
stępu Technicznego, 19.80 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik TV, 20.00 Rep. 
film., M.2S Teatr TV: „Chłopcy”
— St. Grochowiska, 22.00 „Na pól­
kach księgarskich”, 22.10 „Nad 
Morawą” — rep. filrn„ 2233 
Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 3.35 Język polski dla 

klas IX Molier „Świętoszek”,
10.30 „Próba miłości” — film fab. 
prod. Jugooł., 11.55 Dla klas V—VI 
z cyklu: „O miejsce wśród lu­
dzi", 16.20 Przysposobienie rolni­
cze, 16.35 Program dnia, 1T.M 
Wiadomości, 17.0« „Młodzi wyna­
lazcy", 17.30 „Jak dawniej polo­
wano", 17.50 „Bar pod kaczusz­
ką", 18.00 Francuskie melodie roz­
rywkowe, 18.30 „Kwadrans zaga­
dek”, 18.43 „Nad Odrą i Bałty­
kiem”, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.00 „Posiady" — 
gawędy Adama Pacha, 29.15 „Pró­
ba miłości" — film, 21.40 Dwa­
dzieścia lat UNESCO — film, 32.10 
Dziennik TV.

ŚRODA
Godz. 10.00 „Anielskie oko” — 

film TV z serii: „Święty", 10.53 
„Wychowani« obywatelskie" (dla 
klas VIII), 16.20 Program dnia, 
16.25 „Przypominamy, radzimy",
16.35 PKP, 13.45 „Kronika" (z 
Krakowa), 16.53 Wiadomości, 1730 
„Opowiadania o zwierzętach”,
17.20 Teatr Jednego Aktora: „O- 
skarźony pies Ober", 17.33 „Nie 
tylko dla pań", 17.55 Magazyn 
Medyczny, 18.25 „Historia muzy­
ki", 18.55 „Pod znakiem jakości”,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
30.00 „Papierowe podróże”, 30.13 
„Anielskie oko" — film TV, 31.03 
„Światowid", 21.35 Sprawozdanie 
z Mistrzostw Europy w Jeżdzie 
figurowej na lodzie, 33.30 Dzltń- 
nlk TV,

CZWARTEK
Godz. 9.35 Dla szkól: Historia 

dla klas VIII, 11.33 Język polski 
dla klas VII, 16.10 Program dnia,
16.15 Kurs Rolniczy, 16.33 Wiado­
mości, 17.00 Kino „Ptyś”, 17.30 
Z cyklu: „Na zdrowie", 18.00 „To 
co najlepsze", 18.30 Występ repre­
zentacyjnego Młodzieżowego Ze­
społu Pieśni 1 Tańca Ziemi Byd­
goskiej, 19.00 „Jak żyć", 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik IV, 20.00 
„Ranna poczta" — film z serii: 
„Błękitny express", 20.33 „Reflek­
sje", 21.00 Sprawozdanie z Mi­
strzostw Europy w jeżdzie figu­
rowej na lodzie, 23.30 Dziennik 
TV.

PIĄTEK
Godz. 11.83 Propedeutyka filo­

zofii dla klas XI, 12.45 Progrśm 
dla klas I, 16.50 Program dnia,
16.35 Wiadomości. 17.00 „Wypra­
wy Telewizyjnych Przyjaciół",
17.30 „Skarb sowy" — film z saril; 
„Cienie starego zamku". 13.30 
„Wielokropek”, 18.45 Wszechni­
ca TV, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.00 Teatr TV: 
„Portrety" — J. p. Gawlika, n.p 
Sprawozdanie z Mistrzostw Ęuro- 
py w jeżdzie figurowej na lodzie,
22.30 Dziennik TV.

kach oraz w przychodniach, a w 
wielu zakładach pracy podjęte ak­
cję profilaktyczną przeciw gry­
pie.

Nie pomoże ona jednak, jeśli 
nie włączą się w nią wszyscy. A 
tymczasem dość często spotyka­
my się w lokalach gastronomicz­
nych i stołówkach z niezbyt do­
mytymi szklankami czy talerzami, 
nie mówiąc już o widelcach i 
łyżkach czy łyżeczkach. Warto 
zalecić przestrzeganie czystości 
naczyń stale, a w okresie zagro­
żenia grypowego szczególnie.

• OGŁOSZENIA DROBNE •

KAROL SZKLARSKI ogłasza 
zgubę książeczki Ubezpieczalni 
Społecznej.

WOJCIECH STANO zgubił 
książeczkę odzieżową wydaną 
przez magazyn Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Budowy Pieców 
Przemysłowych.
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W OBIEKTYWIE
Jeszcze jedno wyposażenie szkol­

nej pracowni fizycznej zostało 
przekazane do użytku uczniom w 
dniu 23 bm. Wyposażenie to o- 
trzymała nowohucka szkoła 1000. 
lecia (87) w osiedlu Teatralnym. 
Ofiarodawcą a zarazem wykona­
wcą zespołu urządzeń elektrycz­
nych, w których skład wchodzi: 
efektownie wykonana tablica roz­
dzielcza niskiego napięcia i sze­
reg elektrycznych pomocy nau- 
iowtch dla klas 6—8 — jest No-

Czy działa prawidłowo? Sprawność tablicy pomiarowej kontro­
lnie wicekurator mgr J. Nowak i ofiarodawca dyr. M. Osiecki.

Serdeczne podziękowanie za cenny dar składa inspektor T. Braś 
i kierownik szkoły S. Sikora.

w Szkole nr 83 — w klasie Ib. Wesoła zabawa karnawałowa

A oto przemiłe piosenki w wykonaniu najmłodszych uczniów 
szkoły.

Satyra w prasie

Bez słów
Rys. Herluf Bidstrup

wobuckie Technikum Elektrycz­
ne.

Jest to już czwarte z kolei wy­
posażenie pracowni fizycznej wy­
konane przez profesorów i ucz­
niów Technikum Elektrycznego. 
Pierwsze z nich znajduje się w 
i?h własnej pracowni, pozostałe w 
szkołach podstawowych nr 81, 32 
i 87.

Na uroczyste otsvarcie pracow­
ni przybyli: wicekurator Krakow­
skiego Okręgu Szkolnego mgr 

JAN NOWAK, kierownik Wydzia­
łu Oświaty DRN insp. TADEUSZ 
BRAS, ofiarodawca — dyrektor 
Technikum Elektrycznego MI­
CHAŁ OSIECKI, dyrektor PBM 
(zakładu sprawującego pieczę nad 
szkolą) — KAZIMIERZ MORAW­
SKI, kierownik szkoły mgr STE­
FAN SIKORA, nauczyciel z Te­
chnikum Elektrycznego inż. STA­
NISŁAW STANASZFK — główny 
projektant przekazanych urządzeń 
— oraz nauczyciele miejscowej 
szkoły: M. STĘPIENIOWA, PAU­
LINA KANIA, WILHELM GILO­
WSKI. Imprezę zakończono „ma­
łą kawą” zorganizowaną przez 
członków Komitetu Rodzicielskie, 
go Ob. Ob. FRANCISZKA ZMUDĘ, 
inż. ZYGMUNTA KAPELANA, 
inż. BORATYNA, inż. CHMISTA
i innych, (kp)

KSIĄŻKI
Włodzimierz Gałecki — „Je­

szcze raz przez życie” — 
Książka ma formę pamiętni­
ka, który poza przeżyciami 
czysto osobistymi przedstawia 
równocześnie szkołę polską od 
I wojny światowej. Jest to je­
den z nielicznych dokumen­
tów do historii oświaty w 
Polsce.

Wyd. Literackie, cena 60 zł.
Leopold Staff — „W kręgu 

przyjaźni” — Tom jest zbio­
rem osobistej korespondencji 
poety do przyjaciół i wydaw­
ców. Pozycja zawiera cenne 
materiały źródłowe do życia 
literackiego m. in. we Lwo­
wie i Warszawie od początku 
naszego wieku aż do śmierci 
Staffa, oraz przedstawia bar-

Kącik filatelistyczny

Turystyka w ZSRR
Jest jeszcze w obiegu w 

Związku Radzieckim seria 
znaczków pocztowych pt. „Tu­
rystyka”. Składa się ona z 6 
wartoścąi 1, 4, 6, 10, 12 i 16 
kopiejek. Na wielobarwnych

• Rozrywki umysłowa • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1.

sprytna pokojów­
ka, 4. pochodzą z 
niej rodzimi pol­
scy „Anglicy", 9. 
„sejm” kościoła,
10. ptak z korala­
mi, 12. imię męs­
kie, 13 roślina w 
naszych ogród­
kach o dużych 
różowych, bia­
łych, czerwonych 
kwiatach, 14. u- 
twór na 3 glosy 
lub Instrumenty, 
17. Włochy, 20. 
najgorsze ziarno, 
31. głęboki talerz 
blaszany lub gli­
niany, 24. np. so­
sna, świerk, klon, 
25. miasto mię­
dzy Wrocławiem, 
a Lesznem, 27. 
Marago, ale po 95 
zl puszka, 31. o­
gólna nazwa jadalnych gatunków 
traw jak żyta, pszenica, jęczmień, 
33. sto kopiejek, 37. okrągła cy­
fra, 3«. gatunek pieprzu (uczymy 
się ją jeść od Węgrów), 40. zjazd 
wychowanków, 43. rzymska Arte­
mida, 44. nieład, nieporządek, za­
mieszanie, 45. wykładnik potęgi, 
do której należy podnieść liczbę 
zwaną zasadą, aby otrzymać daną 
liczbę. 46. zbiornik atramentu.

PIONOWO: 1. lekko pochyły
chodnik w kopalni, 2. wyspa pier­
wszego zesłania Napoleona, 3. 
barwnik czerwony, otrzymywany 
z koszenili, 5. ogólne zdanie o 
kimś, 6. obóz, koczowisko Tata­
rów. Przen. zgraja, dziki tłum, 7. 
olbrzymi dusiciel — mieszka nad 
Amazonką, 8. przefermentowany 
sok z winogron. 9. zboże po zżę­
ciu i wymłóceniu ziarna, 11. imię 
męskie, 15. sprawdzający czy do 
kina wchodzisz legalnie, 16. ob­
mowa, oszczerstwo, 18. nuta, 19. 
skrót stawiany przed nazwami u- 
rzędów. monarchii Austro - Wę­

„PIERWSZY DZIEŃ MEGO 
SYNA”
REŻYSERIA: — LADISLAV 
HELGE
PRODUKCJA: CZECHOSLO. 
WACKA
KINO: „ŚWIT”, MAŁA SAI.A, 
27 — 30 BM.

Film podejmuje problematy­
kę etyczną dotyczącą zarówno 
ludzi wkraczających w samo­
dzielne życie, jak i tych, któ­
rzy próbują tych pierwszych 
wychowywać. Historia krót. 
kiej i dramatycznej przyjaźni 
mężczyzny i o 10 lat młodsze­
go chłopca, służy tu do ujaw­
nienia z jednej strony złożo­
ności problemów stojących 
przed ludźmi, którzy jeszcze 
nie znaleźli sobie miejsca w 
społeczeństwie, z drugiej zaś 
kompromituje prymitywny dy- 

dzo ciekawe epizody z jego 
życia.

PIW. cena 60 zł.
„Almanach młodych 1965- 

66, Proza i poezja”. Przegląd 
prozy i poezji młodych z osta­
tnich lat ze wstępem Tadeu­
sza Konwickiego i Artura 
Międzyrzeckiego.

Iskry, cena 12 zł.
Jadwiga Dackicwicz — „W 

romantycznym Paryżu” — O 
sławnych ludziach związa­
nych z Paryżem z pierwszej 
połowy XIX w. (m. in. o Sło­
wackim, Mickiewiczu, Chopi­
nie). Całość napisana w opar­
ciu o materiały źródłowe.

Czytelnik, cena 15 zł.
Friedrich Dürrenmatt — 

„Kraksa”, „Obietnica” — Dwa 
opowiadania napisane w sty­
lu typowym dla tego popular­
nego autora — filozoficzno^ 
kryminalnym.

PIW, cena 15 zł. (Ka) 

znaczkach przedstawiono: ho­
tel „Itkol”, żeglugę na Woł­
dze, Leningrad — zabytkowe 
budowle Kisłowodska, piękną 
i stylową Bucharę oraz Soczi.

(kp)

gierskiej, 21. resort Marszalka 
Spychalskiego, 22. „Ratunku” na 
morzu, 23. papuga, bardzo juz 
znana, 26. poprzeczny drążek w 
drabinie, 28. inicjały autorki 
„Nad Niemnem", 29. inicjały po­
pularnej aktorki filmowej (włos­
kiej), 30. roznosi zmyślone, nie­
prawdziwe wiadomości, 32. rosną 
w nim drzewa, kwiaty, warzywa, 
34. dowód opłaconego wejścia, 33. 
gra w piłkę podbijaną kijem, 36. 
sposobność, sposobna okoliczność, 
31. lepszy niż maślaczek, 41. sto­
lica Egiptu (ZRĄ), 42. religijno- 
spoleczne stowarzyszenie młodzie­
ży w USA (skrót nazwy znanej 
i w Polsce).

-----•-----
Rozwiązania prosimy kierować 

pod adresem Redakcji do dnia 3 
lutego 1967 r. (decyduje da(a stem­
pla pocztow-ego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród czytelników, którzy nade- 
ślą prawidłowe rozwiąrania, re­
dakcja rozlosuje nagrody — bony 
książkowe.

daktyzm ludzi „porządnych” 
i „urządzonych”, pod którym 
kryje się brak odpowiedzial­
ności i mieszczańskie zadowo­
lenie z siebie. Autorzy naru­
szyli tu pewne tabu, posłuży­
li się entuzjazmem bohatera 
z okazji narodzin jego pierw­
szego dziecka w celu właśnie 
skompromitowania tego boha­
tera. Narodziny dziecka peł­
nią często w filmach rolę 
bodźca do moralnego odro­
dzenia, optymizmu, tu nato­
miast sonda zapuszczona w 
głąb owego radosnego stanu 
ducna pokazuje pustkę, w któ­
rej wprawdzie kryją się dobre 
chęci, ale bardzo płytkie i o_ 
graniczone. W podtekstach fil­
mu można odnaleźć żądanie 
respektu dla każdej, nawet 
bardzo młodzieńczej indywi­
dualności oraz wskazanie, że 
prawdziwa mądrość życiowa 
bierze się jedynie z autenty­
cznego doświadczenia, a nie ze 
słów i dobrych chęci.

BITWA POD MOSKWĄ 
NA EKRANIE

W filmie Wasilija Ordyń- 
skiego „Nic ująć nic dodać” 
poświęconym 25 rocznicy zwy­
cięskiej bitwy pod Moskwą, 
prawie w ogóle nie grają ak­
torzy. W filmie występują au­
tentyczni uczestnicy history­
cznych wydarzeń, wśród nich 
ówcześni dowódcy, marszałko­
wie ZSRR — Giennadij Żu­
ków, Iwan Koniew oraz bę­
dący również konsultantem fil­
mu Konstanty Rokossowski. 
W trakcie pracy nad filmem 
twórcy odnaleźli telefonistkę, 
której zimą 1941 roku prawie 
cudem udało się nawiązać łąy 
czność z Moskwą i przekazać 
wiadomość, że Niemcy usta­
wiają na przedpolach stolicy 
dalekonośne działa.

„WYZWOLENIE EUROPY”
W „Mosfilmie" trwają prace 

nad głośną już międzynarodo­
wą epopeją filmową, która 
odtworzy historyczny zryw 
narodów i współdziałanie 
wojsk radzieckich, polskich, 
jugosłowiańskich, czechosło­
wackich, francuskich i włos­
kich — w walce z faszystow-

PIRAMIDA

W rzędy poziome wpisać 7 wy­
razów (w rzędzie pierwszym tyl­
ko jedną literę) o podanym zna­
czeniu. Litery w rzędzie piono­
wym (czytane z góry na dół) u- 
tworzą rozwiązanie. W nadsyła­
nych rozwiązaniach należy po­
dać tylko to słowo — rozwiąza­

nie. bez przytaczania odgadnię­
tych wyrazów.

1. pierwsza litera nazwiska naj­
większego astronoma polskiego, 2. 
bóg wiatrów. 3 jeszcze nie mę­
żatka, 4. postrach brakorobów, 
5. ... mały, bosy, chuda krów­
kę gna. 6. narada, posiedzenie, 7. 
współistnienie.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 3
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. powab, 4. klipa, 
7 łan, 8. lista, 10. opera, 12. ar­
mator, 14 pole, 16. dama, 18. nor­
ma, 19. raki. 21. tort, 24. antałek. 
27. tango, 28. okręt, 29. gaz, 30. 
Orawa, 31. arsen.

PIONOWO: 1. polip, 2. wasal. 
3. błam, 4. knot, 5. Izera, 6. aga­
wa, 9. trening, 11. podatek, 13. 
Adria. 15. oka, 17. mur, 19. Ry­
tro, 20. kanwa. 22. okres, 23. ty­
tan, 25. toga, 26. łoza.

KRZYŻÓWKA SYLABOWA
POZIOMO: 1. Barbara, 3. barył­

ka. 5. maraton, 7. kasza, 9. cysta, 
10. chiton, 11. sagan, 12. kasta, 14. 

skimi Niemcami. Akcja filmu 
toczyć się będzie — zgodnie 
z przebiegiem wydarzeń — na 
terytorium wszystkich tych 
krajów. Obsada aktorska — 
międzynarodowa. Nad scena­
riuszem składającym się z 
trzech części pracowaii: Ju­
rij Bondaricw i Oskar Kurga­
now (ZSRR). Bohdan Czeszko 
(Polska) oraz pisarze czecho­
słowaccy i jugosłowiańscy.

„DOLINA SIEDMIU 
KSIĘŻYCÓW”

W wytwórni DEFA (NRD) 
ukończono film „Dolina sied­
miu księżyców” według po­
wieści Harry Thürka. Akcja 
rozgrywa się w Polsce w koń­
cowym okresie okupacji hitle­
rowskiej. Treścią filmu jest 
miłeść polskiej dziewczyny i 
młodego Niemca, których woj­
na zmusza do zajęcia zdecy­
dowanej postawy wobec za­
chodzących wydarzeń.

ZAKUPILIŚMY
„Wierność matki” — szero­

koekranowy film zrealizowany 
przez weterana kinematogra­
fii radzieckiej Marka Doń­
skiego. Akcja rozgrywa się pod 
koniec Ubiegłego wieku. Bo­
haterką jest matka Włodzi­
mierza Lenina; jej oczyma o_ 
glądamy początki działalności 
rewolucyjnej młodego Uljano­
wa.

„Zycie zamku” — nagroda 
specjalna jury na ubiegłoro­
cznym festiwalu w Karlovych 
Varach. Komedia francuska, 
której akcja rozgrywa się w 
Normandii podczas wojny. O 
względy pięknej żony arysto­
kraty zażarcie walczy fran­
cuski komandos i hitlerowski 
major.

„Casanova 10" — barwna 
komedia włoska. Perypetie 
współczesnego Casanovy: u- 
leglość kobiet przyprawia go 
o dziwną przypadłość psychi­
czną — może odnosić sukcesy 
miłosne tylko w sytuacjach 
niezwykłych i niebezpiecz­
nych. Obsada doborowa, m. 
in. Virna Lisi i Marcello Ma­
stroianni. (dr)

kara, 16. wagary, 18. paleta. 19. 
nekrolog.

PIONOWO: 1. barmanka. 2. ra­
ma. 3. baton, 4. kapusta, f. Ra­
dom. 8. szachista, 9. cyganka, 12. 
kanapa, 13. waga, 15. radiolog, 16. 
wata. 17. rynek.

„GIOS NOWEJ HUTY". A. 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
(28-99. przez een:r-le Hit 401-00 

401-20. wewn 47 65 (red. od­
powiedzialny). 5S 61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Praso­
wa w Krakowie, ul. Wielopo- 
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